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Artykuł E. Ochaba 
w „Izwiestiach
W piątek ukazał się 

dzienniku „Izwiestia” artykuł 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, członka Biura Politycz­
nego KC PZPR Edwarda 
Ochaba, poświęcony 48 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Artykuł nosi tytuł „Zwycię­
ski marsz rewolucji”. (PAP)

U ikona li 5-latkę

Z Indonezji

‘A wówczas swoim
wie-

demia 9 
ofiaruje
pracownikom miły

bm. „Goplana”

Paey^lkae}a po amerykańsku
Akcje wojskowe A- 
merykanów w Wiet­
namie Południowym 

nabierają coraz 
większej brutalności. 
Wszyscy podejrzani 
o współpracę z siła­
mi patriotycznymi 
poddawani sa tortu­
rom, a podejrza­
nym może być każ­
dy. W akcjach tych 
biorą udział nie tyl­
ko oddziały połud- 
niowowietnamskie 

lecz również ame­
rykańscy „marines”. 
którzy własnoręcz­
nie, a nie za po­
średnictwem swych 
lokalnych marione­
tek, znęcają się nad 
ludnością Wietnamu 
Południowego. Na 
zdjęciu: Amerykań­
ski „marinę” wiaże
ręce i noqi Wietnamczykowi schwytanemu w czasie akcji „pacy- 
fikacyjnej" w pobliżu Chu Laj. Spętani w ten sposób więźniowie 
przewożeni są do baz wojskowych, gdzie czeka ich „przesłu­
chanie”. ■

CAF — Photofax

W przeddzień rocznicy Października

Dziś akademia w Poznaniu
Uroczystości w zakładach pracy

Dzisiaj, z okazji 48 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, Komitet Wojewódzki PZPR w 
Poznaniu organizuje uroczystą akademię. WT programie: 
referat okolicznościowy oraz część artystyczna w wykona­
niu zespołu pieśni i tańca Północnej Grupy Wojsk Radzie­
ckich. Akademia odbędzie się o godz. 16 w hali MTP nr 20 
przy ul. Śniadeckich.

W dalszym ciągu w poz­
nańskich zakładach pracy, in­
stytucjach, szkołach odbywa­
ją się uroczyste akademie ku 
czci 48 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

W czasie akademii, która 
odbyła się wczoraj w Fabryce 
Kosmetyków „Lechia” jede­
nastu pracownikom tych za­
kładów wręczono odznaki Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. 
Referat okolicznościowy wy­
głosił sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR, L. Lang- 
wiński. W akademii udział 
wzięli m.in. przewodniczący 
Komitetu Dzielnicowego Fron 
tu Jedności Narodu — J. Wie­
czorek oraz sekretarz Komi-

poświęcony pamiętnym wy­
darzeniom sprzed 48 lat wy­
głosił przewodniczący Koła 
Zakładowego TPPR — M. Go 
łaszewski. Dokonano też pod­
sumowania współzawodnic­
twa międzyoddziałowego za 
III kwartał br. i wręczono 
proporzec przechodni zwycię­
skiemu oddziałowi kartonażu. 
Ponadto za aktywny udział
we współzawodnictwie i za
pracę społeczną szereg pra­
cowników otrzymało nagrody, 

(ad)

tetu Dzielnicowego 
A. Wierzejewski.

Również w dniu 
szym odbyła się

PZPR

wczoraj- 
uroczysta

Ha Cyprze 
znów napięcie 

Strzelanina w Famaguście 
Turcja żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

Stały delegat Turcji w 
ONZ, Eralp zwrócił się do

akademia w świetlicy Zakła­
dów Wytwórczych Ogniw 
i Baterii „Centra”. Referat

przewodniczącego 
pieczeństwa, aby 
ona natychmiast 
zenia „skrajnie

Rady Bez- 
zebrała się 
dla rozwa- 
niebezpiecz-
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i przemysł spożywczy

Z prac komisji sejmowych
Na ostatnim posiedzeniu Se jmowa Komisja Pracy i 

Socjalnych obradująca pod przewodnictwem pos. 
Janiszewskiej rozpatrzyła I przyjęła sprawozdanie 
z wykonania planu i budżetu Zakładu Ubezpieczeń 
łecznycb, Komitetu Pracy i Płac oraz Ministerstwa

Dodatkowo 300mln.zł 
w przemyśle 

ziemniaczanym
Jak informuje Zjedno­

czenie Przemysłu Ziemnia­
czanego, 26 ub.m. przemysł 
ten wykonał swe planowe 
zadania, przewidziane na 
lata 1961 — 1965. Do końca 
br. przedsiębiorstwa Zjed­
noczenia dadzą dodatkowa 
produkcję wartości 300 
min. zł.

Z tej samej okazji — 
wykonania pięciolatki — 
w Zakładach Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” 
odbędzie się uroczysta aka

czór w Teatrze Polskim, 
(z)
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Min. Winiewicz 
w Londynie 

drodze powrotnej z sesji
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych przybył w piątek 
do Londynu wiceminister spraw 
zagranicznych, Józef Winiewicz, 
który spotkał się tam z mini­
strem stanu w Forreign Office — 
Walterem Padley’em, oraz mini­
strem stanu, Georgem Thomso­
nem.

Choroba 
królowej belgijskiej 

89-letnia królowa Belgii, Elż­
bieta, wdowa po królu Albercie 
I i babka obecnego króla Belgii, 
Baudouina I, poważnie zaniemo­
gła. W czwartek wieczorem ule-
gła ona silnemu atakowi serca.

Znaleziono 
szczątki samolotu

Amerykańska agencja prasowa 
UPI podaje, że w czwartek wie­
czorem helikopter zdołał zlokali­
zować szczątki samolotu argen­
tyńskiego, który zaginął z 68 oso­
bami na pokładzie. Wrak samo­
lotu znaleziono w trudno dostęp­
nych górskich rejonach Kostary­
ki. Pilot helikoptera nie zaobser­
wował żadnych żywych osób w 
pobliżu.

Piąta ofiara terroru
W Republice Dominikańskiej 

panuje nadal stan napięcia i 
wciąż powtarzają się akty terro­
ru. Jak podaje agencja UPI, w 
Santo Domingo zabiły został mjr
Luis Arias, jeden bliskich

wia i Opieki Społecznej (w 
rok 1964.

Pos. Irena Janiszewska 
(PZPR) stwierdziła, że jed­
nym z ważniejszych proble­
mów w zakresie ubezpieczeń 
jest rozszerzenie i usprawnie­
nie działalności komisji in­
walidztwa i zatrudnienia.

W wyniku dyskusji komi­
sja uznała, że w działalności

Obława na Aidita 
Aimia żąda rozwiązania KPI

Na czoło wiadomości z In­
donezji, wysuwają się infor­
macje o rozpoczęciu w czwar­
tek na Jawie środkowej wiel­
kiej obławy z udziałem tysię­
cy komandosów. Rzecznik woj 
skowy oświadczył prasie, że 
operacja odbywa się na ob­
szarze 160 kilometrów kwadra 
towych na południe od Bojo- 
lali przy stokach -wulkanu 
Merapi. Jej głównym celem 
ma być wytropienie przywód­
cy KPI Aidita, który — jak 
zakomunikował w Djakarcie 
generał Suharto — przebywa 
nadal na wolności i był rze­
komo widziany w tych oko-
licach. Dowództwo armii 
donezyjskiej twierdzi, 
Ąidit osobiście kieruje 
ruchem oporu przeciwko

in- 
że 

tam
re-

presjom. Ma mu towarzyszyć 
grupa dziesięciu osób, w tym 
trzech oficerów. W ubiegłą 
niedzielę aresztowano na 
Jawie środkowej sekretarkę 
Aidita.

Agencja AP podkreśla, że 
na prezydenta Sukarno wy­
wierany jest coraz większy 
nacisk ze strony armii i orga­
nizacji prawicowych w kie­
runku rozwiązania Komuni­
stycznej Partii Indonezji.

PAP

zakresie

pomocy 
w roku

Spraw 
Ireny 
rządu 
Spo- 

Zdro-
opieki społecznej) za

społecznej nastąpiła 
ubiegłym wyraźna po

prawa. Mimo to sytuacja wie­
lu ludzi wymagających po­
mocy jest nadal niezadowa­
lająca. Liczba osób oczekują­
cych na umieszczenie w do­
mach społecznych stale wzra­
sta. W związku z tym należy
uznać 
przez 
mocy 
rzyć

za słuszne rozwijanie 
resort takich form po- 
społecznej, które stwo- 
mają ludziom starym

odpowiednie warunki bytowe 
w ich miejscu zamieszkania.

Sejmowa Komisja Gospodar • 
ki Morskiej i Żeglugi obra­
dująca pod przewodnictwem 
pos. Andrzeja Benesza (SD)

rozpatrzyła sprawozdanie do­
tyczące wykonania ubiegło­
rocznego planu i budżetu Mi­
nisterstwa Żeglugi oraz Cen­
tralnego Urzędu Gospodarki 
Wodnej.

Minister żeglugi Janusz Bura- 
kiewicz poinformował, że w ub. 
roku wszystkie przedsiębiorstwa 
resortowe wykonały zadania pla­
nowe z nadwyżką, zarówno dzię­
ki poprawie własnej gospodarki, 
jak też korzystnemu poziomowi 
staWek frachtowych w żegludze, 
większej ilości towarów przeła­
dowanych w portach (w ub. r. 
notowano rekordowe przeładunki 
— o 15 proc, większe niż w 1963 
roku). lepszej wydajności łowisk 
rybackich. I tak np. Żegluga Mor 
ska uzyskała wnływy prawie o 20 
proc, większe niż w r. 1963. Na­
stąpiło poważne zwiększenie wkła 
du żeglugi do bilansu płatniczego 
państwa. Wyniki te były tym 
cenniejsze, że potencjał floty o- 
kazał się na koniec 1964 r. niż- 
szv niż zakładano w planie.

TTstosimkowuiąc się do wyjaś­
nień Ministra i podkreślając po­
prawę polityki gospodarczo - fi- 

Dokończenie na str. 2

Sesja RAI Poznania

Osiedle Rataje 
priorytetową inwestycją

W przyszłym roku rozpocznie się na Ratajach budowę 
największego osiedla mieszkaniowego w Poznaniu. Na o- 
siediu tym zamieszka około 150.000 osób. Zagadnieniom 
związanym z przygotowaniem tej poważnej inwestycji, po­
święcono wczorajszą, IV sesję Rady Narodowej Poznania.

Uczestniczyli w niej także: 
? ramienia Ministerstwa Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych: dy­
rektor Departamentu Budow­
nictwa Mieszkaniowego i O- 
gólnego — J. Wolczyński, o- 
raz dyrektor Departamentu 
Planowania Przestrzennego — 
Ę. Usakiewicz.

Wprowadzenie do dyskusji sta­
nowił referat, wygłoszony przez 
wiceprzewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — H. Kędziorę. Pod 
kreślił on szczególnie, że w związ 
ku z wprowadzeniem nowej poli­
tyki mieszkaniowej, głównym in­
westorem nowego osiedla na Ra­
tajach będzie Spółdzielnią Mie­
szkaniowa „Osiedle Młodych”. — 
Pierwsi lokatorzy wprowadzą się 
do mieszkań w 1967 r. Do tego bo­
wiem roku (od 1966) oddanych bę­
dzie do użytku 2,086 izb. Doku­
mentację całego osiedla przygo­
towuje III Pracownia „Miasto-

projektu”, kierowana przez mgr. 
inż. arch. J. Wellengera. Prace 
budowlane prowadzić będzie Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 2, które posiada w 
Poznaniu największe doświadcze­
nia z zakresu budownictwa z wiel 
kich płyt. A tą właśnie metodą 
budowane będą domy mieszkal­
ne na osiedlu Rataje.

(Ciąg dalszy na str. 6)Zza oceanu donoszą
Owacje na cześć 
chóru Stuligrosza

Chór Filharmonii Poznań- 
kiej pod dyrekcją Stefana

Stuligrosza 
sukces w

odniósł nowy
uniwersyteckim

Rakietowe szkolenie Bundeswehry 
niebezpieczeństwem dla pokoju
Oświadczenie radzieckiego &SSZ

Agencja TASS podaje:
W piątek, 5 bm. charge d’affaires USA w ZSRR G. Gu- 

three został zaproszony do Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR, gdzie złożono mu oświadczenie, w któ­
rym stwierdza się m. in.:

miasteczku Ann Arbor w sta­
nie Michigan. Widownia li­
cząca 4 200 osób zgotowała 
zespołowi długotrwałą owa­
cję, powstając z miejsc. Pub­
liczność stała również podczas 
wykonywania „Alleluja” z
oratorium 
dla.

Jest to 
wypadek

.Mesjasza” Haen-

niezwykle rzadki 
wśród publiczności

W1980 r. będzie nas 
37,5 miliona 
-przewiduje nowy

Rocznik Statystyczny
O nowym roczniku staty­

stycznym 1965, który ukazał 
się w tym roku znacznie 
wcześniej, mówiono w piątek 
na konferencji prasowej w 
Głównym Urzędzie Statystycz­
nym.

Rocznik publikuje prognozy 
wzrostu ludności. Według 
tych opracowań, w 1980 r. 
nasz kraj ma zamieszkiwać 
37,5 min. osób.

Zamierzenia GUS przewi­
dują przeprowadzenie w przy­
szłym roku spisu przemysło­
wego. GUS zarejestrował dal­
szy spadek przyrostu natural­
nego. W minionym kwartale 
zanotowano najniższy w na­
szej historii wskaźnik zgonu 
niemowląt — na 1000 urodzeń 
żywych — 37,6 (w 1960 r. — 
55,5). (PAP)

nej i wybuchowej sytuacji 
powstałej wskutek nowego 
zbrojnego ataku Greków cy­
pryjskich na dzielnicę turec­
ką w mieście Famagusta”.

Rzecznik ONZ na Cyprze 
oświadczył, iż w czwartek no­
cą w Famaguście wybuchła 
strzelanina między Grekami 
i Turkami, w wyniku której 
4 Turków i 2 Greków odnio­
sło rany. Oświadczenie rzecz­
nika ONZ podaje, iż pierw­
sze strzały oddali przypusz­
czalnie Turcy cypryjscy. 
Wówczas członkowie gwardii 
narodowej złożonej z Greków 
cypryjskich otworzyli ogień 
do budynku zamieszkałego 
przez Turków. Siły ONZ ewa­
kuowały mieszkańców tego 
budynku.

Jak wynika z nieoficjalnych do­
niesień z Ankary, Turcja zamie-

. współpracowników b. szefa rządu 
konstytucyjnego pika Caamano. 
Jest to już 5 osoba zamordowana 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni.

„5 października br. Mini­
sterstwo Obrony USA ogłosi­
ło, że zawarto między USA 
a NRF porozumienie w spra­
wie utworzenia na terytorium 
USA w stanie Teksas szkoły

rza 
blok

zwrócić się do NATO, aby
ten zgodził się na

przez Turcję do własnych 
części broni otrzymanej z 
przynależności do sojuszu 
tyckiego.

użycie 
celów 
tytułu 
atlan-

WIELKO
pouka*ami'
Już 149 uczestników!

Rozmiary tegorocznego konkursu „Wielkopolska dla 
eksportu” znacznie przekroczyły ramy poprzedniej im­
prezy. Zapowiada się. że obecnie liczba uczestników uleg­
nie podwojeniu. Mamy podstawy do takich sądów, reje­
strujemy bowiem na liście kolejnego już, 149 uczestnika. 
Ostatnia poczta przyniosła nam 12 dalszych zgłoszeń 
wstępnych na konkurs.

Zgłosiła się więc: Fabryka Cukrów’ „Rywal” w Lesznie, 
Chłodnia Składowa w Kaliszu, Cukrownia „Gostyń”, Fa­
bryka Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie, Kroto­
szyńskie Zakłady Ceramiki Budowlanej, Poznańska Fa­
bryka Luster i Szlifiernia „Lustropo”, Spółdzielnia In­
walidów „Chałupnik” w Turku, Czarnkowskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, Fabryka Mydła i Kosmetyków 
„Lechia”, Kościańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tere-

wojskowej w celu nauczania 
personelu zachód nioniemiec- 
kiego obchodzenia się z ra­
kietami amerykańskimi.

Wspomniana umowa przewidu­
jąca wykorzystanie przez zachod- 
nioniemieckie wojska terytorium 
USA dla szkolenia oddziałów 
Bundeswehry w obchodzeniu się 
z rakietami, zdolnymi do prze­
noszenia głowic nuklearnych mo­
że być oceniona jedynie jako nie­
bezpieczny krok dla sprawy po­
koju, jako bezpośrednie wspie­
ranie sił militarystycznych, do­
magających się rewizji wyników’ 
II wojny światowej, zmiany obec 
nej mapy Europy.

Wspomniane posunięcia rządu 
USA są nowym pogwałceniem u- 
kładu poczdamskiego i innych 
czterostronnych układów w spra­
wie Niemiec i sprzeczne sa w ca­
łej rozciągłości ze zobowiązania­
mi Stanów Zjednoczonych jako 
mocarstwa, które obok ZSRR, 
Wielkiej Brytanii i Francji pono­
si główną odpowiedzialność za 
niedopuszczenie do odrodzenia

amerykańskiej, przed którą 
występują najwybitniejsi ar­
tyści i zespoły z całego świa­
ta. Na przedstawieniu w Ann 
Arbor obecny był przebywa­
jący obecnie w USA słynny 
radziecki artys.ta Sergiusz 
Obrazcow, któr> szczególnie 
gorąco gratulował soliście, 
Piotrowi Wyszkowskiemu z 
Opery Poznańskiej.

Po przedstawieniu przez 
kilka godzin składano dyry­
gentowi i chórowi gratulacje 
i wyrazy najwyższego uzna­
nia. Wielu profesorów muzy­
ki z miejscowego uniwersyte­
tu prosiło o nuty z repertua­
ru „Słowików” w braku płyt 
i nagrań na taśmie magneto­
fonowej. (PAP)

Terminy ferii 
oraz zakończenia roku

nowego.
wiec” 
czych

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Wągro
oraz Poznańska Wytwórnia Produktów Spożyw

Dziękując za te zgłoszenia przypominamy, że ostatecz­
ny termin wstępnego zgłaszania uczestnictwa w konkur­
sie „Wielkopolska dla eksportu” mija 15 listopada br. (z)

miłit^ryzwu niemieckiego za

Ministerstwo Oświaty ustaliło 
już terminy najbliższych ferii zi­
mowych i wiosennych oraz ter-

zapobieżenie agresji niemieckiej. 
PAP

Generał SS obrażony...
B. generał SS Lammerding, 

sprawca masakry w miejscowości 
francuskiej Oradour, wniósł skar­
gę o obrazę przeciwko redakto­
rowi gazety zachodnioniemieckiej 
związku ofiar hitleryzmu „Die 
Tat”, Wernerowi Stertzenbacho- 
wi. Powodem obrazy generała by­
ło opisanie przez gazetę zbrodni­
czych akcji, którymi Lammerdine 
kierowa) w okresie okupacji, na 
terenie Francji, (PAP)

min zakończenia 
nych w bieżącym

Ferie zimowe 
trwać będą od 23 
do 5 stycznia 1966

zajęć łekcyj- 
roku nauki.

w szkołach 
grudnia 1965 r. 
r„ a ferie wio-

senne — od 7 do 13 kwietnia 1966 
r. (włącznie).

Zakończenie zajęć szkolnych 
nastąpi w dniu 24 czerwca 1966 r. 
W innym terminie, tj. 15 kwiet­
nia, zakończą zajęcia szkoły pod­
stawowe dla pracujących na wsi; 
29 października — szkoły przyspo 
sobienia rolniczego, które rozpo­
częły rok szkolny w listopadzie; 
15 czerwca — wieczorowe studia 
nauczycielskie dla pracujących.

PAP



Moskwa w świątecznej gali
W niedzielę tradycyjna defilada

Moskiewski korespondent PAP, red. Dariusz Pilewski 
donosi w piątek rano:

Za dwa dni narody Związ­
ku Radzieckiego obchodzić 
będą uroczyście 48 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. At­
mosfera i tematyka tego świę­
ta panuje już niepodzielnie we 
wszystkich dziedzinach życia. 
W całym kraju dobiega koń­
ca dekorowanie ulic i pla­
ców, którymi w dniu 7 listo­
pada przejdą uroczyste po­
chody. W miastach i osied­
lach, w zakładach pracy od-

Tłumacze literatury 
polskiej 

obradują w Warszawie
3137 książek polskich klasy­

ków i autorów współczesnych 
ukazało się w świecie w ostat­
nim dwudziestoleciu. Ci, któ­
rzy krzewią w świecie zna­
jomość polskiej literatury 
— tłumacze naszej poezji, pro­
zy i dramatu z trzech konty­
nentów rozpoczęli w piątek 
obrady w Warszawie. Do na­
szej stolicy przybyło ponad 
60 miłośników i znawców pol­
skiej literatury z Anglii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Finlan­
dii, Francji. Hiszpanii, Ho­
landii, Izraela, Japonii, Jugo­
sławii, Meksyku, NRD, NRF, 
Mongolii, Rumunii, Szwaj­
carii, Szwecji, USA, Węgier, 
Włoch i ZSRR. Są tłumacze 
dzieł polskiej klasyki z litera­
tury współczesnej.

Na otwarcie I międzynaro­
dowego zjazdu tłumaczy pol­
skiej literatury pięknej przy­
byli: minister kultury i sztu­
ki Lucjan Motyka oraz wielu 
polskich pisarzy, tłumaczy, 
wydawców. (PAP)

Porozumienie między Kubą a USA 
w sprawie emigracji z wyspy

Jak informuje korespondent PAP w Hawanie red. Ikono­
wicz, pierwszy etap emigracji do Stanów Zjednoczonych 
obywateli kubańskich, których rodziny już się tam znaj­
dują zakończył się 3 bm.

Kubańskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ogłosiło 
komunikat stwierdzający, że 
w dniu tym zakończyły się 
wyjazdy obywateli kubań­
skich prywatymi motorów­
kami i jachtami (należącymi 
lub wynajętymi przez ich 
krewnych, którzy wyemigro­
wali do Stanów Zjednoczo­
nych). W okresie 25 dni, od 
8 października Kubę opuściło 
tą drogą 1.959 osób. Obecnie 
rodziny emigrantów będą 
mogły opuścić Kubę na pokła­
dach samolotów kursujących 
na linii Varadero — Miami, 
która zostanie uruchomiona 
na mocy porozumienia pomię­
dzy rządami Kuby i Stanów 
Zjednoczonych.

Linię tę obsługiwać będą 
samoloty amerykańskie, które 
przewiozą ojtoło 3—4 tysięcy 
emigrantów • miesięcznie, w 
kolejności zgodnej z porozu­
mieniem.

Władze kubańskie zaopatru­
ją w paliwo prywatne statki, 
które jeszcze przybywają na*

• Polscy pisarze 
powrócili z Moskwy

Przed kilkoma dniami powróci­
ła ze Związku Radzieckiego 5- 
osobowa delegacja Związku Lite­
ratów Polskich, bawiąca tam na 
zaproszenie Związku Pisarzy Ra­
dzieckich. W skład delegacji, któ­
rej przewodniczył Stanisław Lem 
wchodził też przedstawiciel oddzia 
łu poznańskiego ZLP, poeta Józef 
Ratajczak.

Delegacja polska spotkała się w 
Związku Radzieckim z bardzo ser 
decznym przyjęciem. Pisarze pol­
scy odwiedzili Moskwę, Kijów i 
Tbilisi. Spotkali się w Domu Pi­
sarza z radzieckimi kolegami 
pisarzami, z kosmonautami Leo- 
nowem i Nikołajewem, oraz z 
aktorami Teatru na Tagance. Oso­
bisty sukces odniósł w Moskwie 
Stanisław Lem, którego dwie po­
wieści zostaną w wyniku moskiew 
skich rozmów przeniesione na 
ekran w Związku Radzieckim.

(ob)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Fbliks Biłoś. 

bywają się już uroczyste aka­
demie. W czwartek w godzi­
nach popołudniowych w od­
świętnie udekorowanej Mo­
skwie odbyło się kilka akade­
mii dzielnicowych.

Piątkowa prasa moskiewska 
zamieszcza artykuły wstępne 
poświęcone znaczeniu Rewo­
lucji Październikowej dla roz­
woju światowego ruchu ko­
munistycznego i robotnicze­
go.

Dzienniki zamieszczają także 
wiele artykułów omawiają­
cych osiągnięcia w różnych 
dziedzinach życia Związku 
Radzieckiego w ostatnim roku. 
Na łamach „Prawdy” zastępca 
przewodniczącego Komitetu 
Budownictwa ZSRR, I. A. Ga- 
niczew pisze m. in., że w roku 
bieżącym zrealizowano lub re­
alizuje się budowę 5.711 wiel­
kich obiektów przemysłowych 
i kulturalno-bytowych. Odda­
no do użytku wiele zakładów 
przemysłu lekkiego, którego 
znaczenie w planach gospodar 
czych ciągle wzrasta w ostat­
nim okresie. W roku bieżą­
cym zamierza się oddać lud­
ności mieszkania o po­
wierzchni blisko 33 min. 
m kw., tj. o 10 min. więcej, niż 
w roku ubiegłym.

W niedzielę 7 bm. w dniu 
48 rocznicy Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej od­
będzie się na placu Czerwo­
nym w Moskwie o godz. 10 ra­
no defilada wojsk garnizonu 
moskiewskiego. Defiladę przyj 
mie minister obrony Związku 
Radzieckiego, marszałek R. 
Malinowski, a dowodzić nią 
będzie generał armii A. Bieło- 
borodow.

Po zakończeniu defilady 
wojskowej odbędzie się na 
placu Czerwonym manifesta­
cja ludności Moskwy. (PAP)

Kubę. Emigrantom pragną­
cym zabrać do USA członków 
swoich rodzin ułatwia się spot 
kania z nimi.

Mimo tak wielkich ułatwień ze 
strony władz kubańskich, doszło 
w tych dniach do tragicznego in­
cydentu, spowodowanego propa­
gandą kontrrewolucyjną: 44 Ku- 
bańczyków — w tym 14 dzieci, u- 
siłowalo potajemnie opuścić Ku­
bę na pokładzie łodzi, która za­
tonęła przy wybrzeżu meksykań­
skim. Zginęło 35 osób — wraz z 
dziećmi, zdołano uratować zale­
dwie dziewięciu rozbitków. Ku­
bańskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych oświadczyło, że tra­
gedia ta nie ma żadnego innego 
uzasadnienia i można ją wyjaśnić 
jedynie — zbrodniczą działalno­
ścią kontrrewolucjonistów’. (PAP)

Dowody rzeczowe na stole sędziowskim
Od naszego wysłannika z Zielonej Góry

W drugim dniu procesu szpiegów zachodnio- 
niemieckich — małżonków Zbigniewa i El­
żbiety Chałdów z Kostrzynia, odbywające­

go się przed Trybunałem Sądowym Śląskiego O- 
kręgą Wojskowego, na sesji wyjazdowej w Zielo­
nej Górze, w charakterze świadków koronnych 
wystąpiły dowody rzeczowe. Zostały one znalezio­
ne przez służbę bezpieczeństwa, podczas rewizji, 
przeprowadzonej w mieszkaniu obojga szpiegów. 
Potwierdziły one w pełni zarzuty, ujęte w akcie 
oskarżenia. Zanim jednak dowody te trafiły do 
prokuratora, służyły najpierw Zbigniewowi Cha- 
ładzie, a później również jego żonie, w prowadze­
niu działalności, wymierzonej przeciwko Państwu 
Polskiemu.

Cofnijmy się w tym miejscu do chwili, w której 
Chałada, po uzyskaniu paszportu, udał się na za­
proszenie matki do Bochum w NRF. Początkowo 
podjął tam prace w pobliskim majątku ziemskim, 
ale po trzech tygodniach, porzucił ją w wyniku 
rozmowy z pracownikiem wywiadu, z którym za­
poznała go matka. Jaka była treść tej rozmowy 
i co w efekcie przyniosła?

Zachodnioniemieckiego wywiadowcę interesowa­
ły nie tylko informacje z dziedziny wojskowej. 
Dużą wagę przykładał on też do wiadomości, do­
tyczących nastrojów społeczeństwa. Mowa o tym 
jest również w instrukcji, opracowanej przez Wy­
wiad NRF-owski i wręczonej Chaładzie przed jego 
powrotem do Polski. Znalazła się ona na sędziow­
skim stole, obok innych dowodów oskarżenia. Ro­
dzi się logiczne pytanie: jakim celom służyć mia­
ły tego rodzaju informacje, i komu najbardziej na 
nich zależało? Pytanie o tyle istotne, że Chałado- 
wie nie są, pierwszymi agentami wywiadu Geble- 
na, którym wydano polecenie ich zbierania. Moż­
na też stwierdzić, że wyrażone zirytowanie, połą­
czone z nasilaniem ponagleń do szpiegów, wywo­

Przed wyborami we Francji

Millerami
za przegrupowaniem 

sił lewicy
W czwartek w Lyonie na 

konferencji prasowej kandy­
dat na prezydenta Francji 
Franęois Mitterrand podkreślił 
jeszcze raz, że w zbliżających 
się wyborach 5 grudnia wystą 
pi on jako „jedyny kandydat 
sił lewicy, które po raz pier­
wszy od 30 lat występują ra­
zem”.

Mitterrand ponownie wysu­
nął myśl o przegrupowaniu sił 
politycznych w kraju. W szcze 
gólności podkreślił, że celowe 
byłoby zorganizowanie się 
wszystkich sił postępowych w 
kraju, tj. partii komunistycz­
nej, socjalistycznej, radyka­
łów i innych kierunków po­
stępowych. Takie ugrupowa­
nie mogłoby skutecznie prze­
ciwstawić się prawicowym par 
tiom politycznym. (PAP)

Posłowie w terenie

Podkomisja Szkolnictwa Średniego 
bada problemy wielkopolskiej oświaty

W Poznaniu przebywa 7-osobowa Sejmowa Podkomisja 
Szkolnictwa Średniego i Zawodowego. Wczoraj posłowie, 
którym przewodzi Maria Augustyn, rozpoczęli pracę od 
spotkania z udziałem m.in. zastępcy kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR — Jana Wojtaszka, wiceprze­
wodniczącej Prezydium RN Poznania — Władysławy Kla- 
witer oraz sekretarza Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego
— Władysława Szymczaka.

Z informacji udzielonych 
pcsłom przez Kuratora OSP 
dr. Jana Stoińskiego wynika­
ło, że w bież, roku w liceach 
ogólnokształcących zdało ma­
turę 6 545 uczniów i uczennic. 
Z liczby tej około 2,5 tys. 
przyjęto na wyższe uczelnie, 
1 852 — podjęło pracę, a 1 448 
kontynuuje naukę w szkołach 
lub na kursach pomatural­
nych. Nie pracuje i nie uczy 
się — 651 osób.

Podkomisja szczególnie in­
teresuje się problemem zdo­
bywania przez maturzystów 
kwalifikacji zawodowych. A 
więc m.in. organizacją kur­
sów pomaturalnych. Są one 
prowadzone przez Stowarzy­
szenie Księgowych, Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne 
i Zakład Szkolenia Zawodo­
wego w Poznaniu.

Jeśli chodzi o państwowe 
szkoły techniczne dla absol­
wentów „ogólniaków”, to pla­
cówek takich mamy w woje­
wództwie 10. Kierunki szko­
lenia są dość urozmaicone, 
ale chyba jeszcze niewspół­
miernie do potrzeb. Świadczy 
o tym fakt, że szereg zakła­
dów postuluje uruchomienie 
dalszych szkół. I tak Huta 
Aluminium Maliniec mając 
na uwadze własne potrzeby

Zwyciężyła linia walki o pokój i lepsze jutro
, AriyLuł I. Logi - Sowińskiego na iemai

VI Swiaiowego Kongresu Związków Zawodowych

„Trybuna Ludu” i „Glos Pracy” opublikowały artykuł 
przewodniczącego CRZZ — Ignacego Logi-Sowińskiego 
na temat VI Światowego Kongresu Zw. Za w.

Autor stwierdza na wstępie, 
że rok bieżący był rokiem 
dwu wielkich międzynarodo­
wych zgromadzeń związko­
wych: VIII Kongresu Mię­
dzynarodowej Konfederacji 
Wolnych Zw. Zaw. w Amster 
damie i VI Światowego Kon­
gresu Zw. Zaw. w Warsza­
wie. Chociaż różniły się one 
zasadniczo, to jednak na oby­
dwu kongresach dużo miejsca 
zajęły sprawy przezwycięże­
nia skutków rozbicia i zwal­
czania zimnowojennych ele­
mentów w światowym ruchu 
zawodowym.

Jeżeli kongres amsterdam­
ski — czytamy w artykule — 
pozostał jeszcze w swych u- 
chwałach na pozycjach anty- 

kadrowe wystąpiła o akcep­
tację projektu organizacji 
przyzakładowej szkoły tech­
nicznej. Wytwórnia Sprzętu 
Komunikacyjnego w Kaliszu 
pragnie natomiast uruchomić 
szkołę mechaniczną.

Stwarzanie warunków do 
zdobywania kwalifikacji za­
wodowych przez maturzystów 
jest problemem szczególnej 
wagi. W najbliższych latach 
bowiem co roku w naszym 
województwie trzeba będzie 
szkolić około 3 000 absolwen­
tów „ogólniaków” nie przyję­
tych ze względu na brak 
miejsca na wyższe uczelnie, 
do studiów nauczycielskich 
itp.

Podkomisja, chcąc przeko­
nać się jak w praktyce wy­
gląda dalsze kształcenie ma­
turzystów, zwiedzi szereg 
szkół (głównie studia nauczy­
cielskie i państwowe szkoły 
techniczne) spotka się z przed 
stawicielami wydziałów za­
trudnienia i z dyrektorami 
placówek oświatowych. Po­
przednio Podkomisja badała 
te problemy w woj. wrocław­
skim. Obecnie przyszła kolej 
na Wielkopolskę. Trzecim 
wizytowanym województwem 
będzie Koszalińskie, (y) 

łał w NRF brak takich doniesień, bądź meldun­
ków. Marzenia rewizjonistów i odwetowców za- 
chodnioniemieckich, aby wśród mieszkańców na­
szych ziem zachodnich i północnych, zaistniało 
uczucie tymczasowości, jak wiadomo, nie mogą ja­
koś się ziścić.

• Na pytanie prokuratora, czy było oskarżonym 
źle w Polsce, czy darzyli Ojczyznę wrogimi uczu­
ciami, pada odpowiedź przecząca. A więc nie­
świadomość, naiwność, czy ślepe pożądanie pienię­
dzy? Czy oskarżeni orientowali się, komu i cze­
mu służą? Przed wyjazdem do NRF i nawiązaniem 
współpracy z wywiadem, niejednokrotnie czytali 
w prasie o tych właśnie sprawach. Kim był dla 
owego pracownika wywiadu NRF-owskiego Zbi­
gniew Chałada w chwili, gdy wypijał w jednej z 
restauracji w Bochum, pierwsze, zafundowane mu 
piwo? Nie pomylę się chyba twierdząc, że po pro­
stu pionkiem, człowiekiem bez twarzy, którego 
naiwność i uległość można i trzeba wykorzystać. 
W jakimś sensie także przeciwko Polsce, działali 
przeciwko sobie, przeciwko swoim bliskim, prze­
ciwko sw’ojej, pięcioletniej córeczce.

Przysłuchujący się rozprawie kolejarze, przed­
stawiciele wojska i dziennikarze mieli okazję po­
znać funkcjonowanie jednego z ogniw zachodnio- 
niemieckiej machiny wywiadowczej. Proces wyka­
zał między innymi, jak duże znaczenie ma dla niej 
informacja na pozór mało znacząca, zdawać by się 
mogło dla wszystkich oczywista. Nie trzeba być 
koniecznie szpiegiem, aby oddać przypadkową nie­
kiedy przysługę obcemu wywiadowi. Z tego trze­
ba zdawać sobie sprawę.

Oboje oskarżeni w ostatnim słowie okazali skru­
chę. Prokurator zażądał dla Zbigniewa Chałady 
kary 10 lat więzienia, a dla Elżbiety Chałady — 
7 lat więzienia. Dzisiaj sąd ogłosi wyrok.

LESZEK SROKA
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komunizmu i współpracy kla­
sowej, mimo wielu głosów po 
szczególnych delegacji akcen­
tujących potrzebę konstruk­
tywnego podejścia do spra­
wy jedności, to kongres war­
szawski był wielkim wyda­
rzeniem, na którym proble­
my walki klasowej i jedności 
międzynarodowej klasy ro­
botniczej i światowego ruchu 
zawodowego postawione zo­
stały w sposób śmiały, zgod­
nie z nowymi możliwościami, 
jakie stwarza aktualna sytua­
cja i jakie wynikają z obiek­
tywnych potrzeb ludzi pracy 
całego świata.

Obecnie możemy powie­
dzieć, że ŚFZZ wstąpiła w 
trzecie swoje dziesięciolecie 
jeszcze silniejsza i lepiej przy 
gotowana do podjęcia i reali­
zacji zadań wynikających z 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej.

Zwyciężyła na kongresie li­
nia wywodząca się z pozycji- 
klasowych, koncentrująca wy 
siłki ludzi pracy na walce o 
ich lepsze jutro, to jest linia, 
która wiąże w jedno sprawy 
obrony interesów bytowych i 
walkę o zachowanie pokoju 
światowego.

Kulminacyjnym punktem w 
osiągnięciu jedności stała się 
sprawa solidarności całego 
kongresu z walką bohaterskie 
go narodu wietnamskiego prze 
ciwko agresji imperializmu 
amerykańskiego. W równie 
zdecydowanym duchu jedno­
myślności kongres wyraził 
swe potępienie dla odweto­
wego kursu polityki zachod- 
nioniemieckich rewizjonistów 
oraz dla brzemiennych w groź 
bę nowego wzrostu napięcia 
w Europie i w świecie kon­
cepcji udosteonienia Bundes- 
wehrze broni termojądrowej.

Kongres wypowiedział się w 
snrawach. które żywotnie obcho­
dzą międzynarodową klasę robot­
niczą, obchodzą nasz naród i 
wszystkie .narody miłujące pokój, 
które widza w Związku Radziec­
kim . i . krajach socjalistycznych 
siłę i niezawodną gwarancję zdol 
na uratować ludzkość i cywiliza­
cje przed zagładą nuklearną.

Autor podkreśla, że w toku de­
baty kongresowej wiele uwagi 
noświęcono probemom ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego i działal­
ności związkowej w nowo wyzwo­
lonych krajach Afryki i Azji, a 
także problemom walki z neoko- 
lonialnymi formami zależności 
stosowanymi również wobec na­
rodów Ameryki Łacińskiej.

Zarówno w czasie debaty gene­
ralnej. jak i w pracach komisji 
dokonano szerokiej i wszechstron 
nej konfrontacji poglądów i sta­
nowisk. Na kongresie panowała 
nełna swoboda wypowiedzi. Tyl­
ko w takiej atmosferze można wy 
kuwać nie formalna, lecz fak­
tyczna jedność. Debata kongreso­
wa ujawniła nowe aspekty w 
świecie i międzynarodowym ru­
chu związkowym.

Wykazała ona zarazem nerspek 
tvwę jednościowego działania w 
płaszczvźnie regionalnych wspól­
not i interesów ludzi nracy d>a 
zw. zaw. o różnych orientacjach 
i przynależności organizacyjnej.

Susza w Bułgarii
Od 5 miesięcy nie padał w Buł­

garii deszcz. Sujza objęła swoim 
zasięgiem większość okręgów te­
go kraju. Zabrakło wody w nie­
mal wszystkich zbiornikach wod­
nych. Większość rzek wyschła lub 
ma bardzo niski stan wody. Sy­
tuacja ta jest wysoce niekorzyst­
na dla bułgarskiego rolnictwa.

Nowa książka 
o zabójstwie Kennedyego 
W Nowym Jorku ukazała się w 

masowym nakładzie nowa książka 
dotycząca wydarzeń z listopada 
1963 r. pt. „Pytania, na które nie 
udzielono odpowiedzi”.

Autor tej książki, Sylvan Fox, 
jest reporterem nowojorskiego 
dziennika „World Telegramm and 
Sun” i poświęcił prawie 2 lata 
na zbieranie dostępnych informa­
cji o okolicznościach zabójstwa 
prezydenta Kennedy’ego oraz na 
konfrontacje ustaleń raportu ko­
misji Warrena z faktami. Fox 
niemal w/ całości odrzuca stwier­
dzenia komisji, dowodząc, iż w 
najważniejszych punktach, świa­
domie lub nieświadomie minęła 
się oną z prawdą. Fox stwierdza 
w szczególności, że okoliczności po 
przedzające zabójstwo Kennedy­
ego wskazują ponad wątpliwość, 
iż zgładzenie prezydenta było 
skutkiem starannie przygotowa­
nego planu, w którego opracowa­
niu i wykonaniu brało udział 
wiele osób. "Wszystkie z nich, z 
wyjątkiem Jacka Ruby’ego, prze­
bywają na wolności. (PAP)

Cennym dorobkiem kongi* 
su jest potwierdzenie potrz 
by twórczego rozwinięcia 
nowego spojrzenia na roy y, 
funkcję zw. zaw. w kraj a 
socjalistycznych. Metody P^a 
cy związkowej muszą 
zmieniane i dostosowywan 
do nowych wymogów życia* 
Wymagają one kształtowania 
nowego typu stosunków mię­
dzyludzkich w procesie pro­
dukcji jako podstawowego 
warunku umacniania i rozwi­
jania demokracji socjalistycz- 
nej. (PAP)

W komisjach Sejmu
Dokończenie ze str. 1 

nansowej oraz gospodarność 
ległych resortowi przedsiębiorstw, 
pos. Leon Będzion (bezp.) 
pomniał istniejące jeszcze uchy­
bienia. Np. nie skrócono w 
starczający sposób czasu remontu 
statków, co z kolei stanowiło 3e“ 
ną z przyczyn niepełnego wyko­
rzystania taboru pływającego. 
Wciąż jeszcze niewystarczający 
jest potencjał stoczni remonto­
wych. Według oceny NIK W 
szej flocie handlowej notuje się 
też za dużo awarii statków.

W dyskusji poruszono tak­
że problemy związane z u- 
sprawnieniem żeglugi śródlą­
dowej, lepszym wykorzysta­
niem jej taboru, podniesieniem 
żeglowności dróg -wodnych.

Ponadto Sejmowa Komisja 
Zdrowia i Kultury Fizycznej, 
obradująca pod przewodnic­
twem pos. Alicji Musiałowej 
(PZPR) rozpatrywała spra­
wozdanie z wykonania planu 
i budżetu za rok 1964 w dzie­
dzinie służby zdrowia oraz 
kultury fizycznej i turystyki.

Zaś Sejmowa Komisja Rol­
nictwa i Przemysłu Spożyw­
czego, obradująca pod prze­
wodnictwem pos. Franciszka 
Gesinga (ZSL), po szczegóło­
wym rozpatrzeniu zatwierdzi 
ła sprawozdanie rządu z wy­
konania planu i budżetu na 
1964 r.. w częściach dotyczą­
cych ministerstw: Rolnictwa, 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu, Centralnego Związku Spół 
dzielni Mleczarskich oraz Cen 
trali Spółdzielni Ogrodni­
czych. (PAP)

Dla wygody 
pasażerów pociągów 
międzynarodowych

Od 26 października do 4 li­
stopada br. obradowała w War 
szawie I komisja Komitetu 
Organizacji Współpracy Kolei 
Państw Socjalistycznych.

Tematem obrad były sprawy 
związane z międzynarodową 
kolejową komunikacją pasażer 
ską na terenie krajów, które 
cą członkami Organizacji 
Współpracy Kolei.

Komisja uchwaliła zmiany 
do umowy o międzynarodowej 
komunikacji osobowej. Przy­
jęto szereg zaleceń mających 
na celu polepszenie obsługi 
podróżnych. Zalecenia te do­
tyczą np. rezerwacji miejsc w 
pociągach międzynarodowych 
na stacjach początkowych, na 
trasie biegu pociągu, a także 
rezerwacji miejsc . w pocią­
gach, które wyjeżdżają ze sta 
cji innych krajów. Zalecenia 
dotyczą także poprawy obsłu­
gi pasażerów jadących z mały­
mi dziećmi, opieki sanitarno- 
lekarskiej, ulepszenia infor­
macji. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Rodezji

Według doniesień z Salisbu- 
ry, w piątek ogłoszony został 
w Rodezji stan wyjątkowy na 
okres 3 miesięcy. Rozgłośnia 
radiowa w Salisbury przyto­
czyła wypowiedź ministra bez 
nieczeństwa publicznego Lard- 
nera — Burkę, że krok ten zo­
stał podjęty z powodu zagro­
żenia bezpieczeństwa Rodezji.

Decyzja zapadła na posie­
dzeniu gabinetu rodezyjskiego, 
któremu przewodniczył Smith. 
Premier w dalszym ciągu od­
mawia wszelkich odpowiedzi 
na temat jednostronnego pro­
klamowania niepodległości Ro 
dezji. (PAP)



Przed 48 Rocznicą Rewolucji

Tam gdzie pracował Lenin
Tę część Kremla będącą 

dawniej gmachem Sena­
tu, a po Rewolucji Paź­

dziernikowej siedzibą rządu 
Związku Radzieckiego, pro­
jektował znany rosyjski archi­
tekt Matwiej Kazakow.

Gabinet Lerdna oraz miesz­
kanie prywatne Włodzimierza 
Iljicza, Nadieżdy Krupskiej i 
siostry Lenina — Marii Iljicz- 
nej — znajduje się w amfila- 
dzie budynku na drugim pię­
trze. Tutaj spędził Lenin naj­
hardziej pracowity i wyczer­
pujący okres swojego tak pra­
cowitego życia, stąd kierował 
sprawami młodego państwa 
radzieckiego.

Wchodzę do gabinetu Leni­
na wejściem z korytarza. W 
1918 roku prawie cały ten 
korytarz był zajęty przez tele­
graf odbierający wieści z nie 
zliczonych frontów wojny do­
mowej i interwencji, przeka­
zujący rozkazy Rady Komisa- 
rzów Ludowych. Pod koniec 
1918 roku telegraf usunięto i 
u drzwi gabinetu stanął war­
townik.

Pierwsze wrażenie jakie bu­
dzi gabinet Lenina — zacho­
wany dokładnie w takim sa­
mym stanie, w jakim znajdo­
wał się za życia jego użytkow­
nika — to funkcjonalność i 
prostota. Na drzwiach i dwóch 
oknach nie ma żadnych kotar. 
Lenin lubił bowiem pracować 
przy odsłoniętych oknach. 
Prawie na środku pokoju nie­
wielkie biurko, ustawione tak, 
że światło dzienne padało z le­
wej strony. Przy biurku prosty, 
drewniany fotel z wyplatanym 
oparciem i siedzeniem. Na biur 
ku, po prawej stronie stoją 
trzy telefony. Zwracają uwagę 
duże nożyczki, którymi Lenin 
własnoręcznie otwierał adre­
sowaną do niego, szczególnie 
poufną korespondencję, nożyk 
z masy perłowej do rozcinania 
kart książek i świecznik — 
używany w jakże częstych wy 
padkach braku dopływu prą­
du.

Prostopadle do biurka przy­
stawiony stół przy którym sto­
ją duże, miękkie, wyściełane 
skórą fotele. W tych fotelach 
lokował Lenin swych niezliczo 
nych rozmówców, albo po pro­
stu przysuwał taki fotel do 
swojego biurka. Wszystkie wol 
ne miejsca pod ścianami zaj­
mują szafy biblioteczne za­
wierające te książki, po które 
Lenin sięgał najczęściej. 
Wśród nich masa encyklope­
dii, roczniki statystyczne, kla­
sycy literatury rosyjskiej i 
dział białogwardyjskiej litera­
tury emigracyjnej.

Uderza jedno: obecność tu 
mało pozornie istotnych pro­
wincjonalnych statystyk, czaso 
pism, sprawozdań, z których 
geniusz Lenina potrafił od­
czytywać treść życia społeczno 
ekonomicznego Rosji, budować 
w oparciu o nie swe teoretycz 
ne uogólnienia.

Charakterystycznym elementem 
wyposażenia gabinetu są dwie sto- 
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Klause złapał koło ratunkowe i z największym wysiłkiem 
po omacku, szarpany przez fale, zdołał jeszcze uchylić 
klapę włazu. Z wnętrza wyskoczyło kilku ludzi. W chwilę 
potem morze zmyło wszystkich za burtę...

Po minucie inna kapryśna fala zepchnęła okręt z rafy. 
Podziurawiony, zalany woda, zsunął się w morze jak ka­
mień. U-2470 przesłał istnieć.

N:kf ze współpracowników kapitana von Refłel nie wie­
rzył w cuda. A jednak należy zaliczyć do niezwykłych 
fakt, iż z 60-osobowej załogi U-2470 udało się uratować 
aż dziesięciu ludziom.

Wyrzuceni przez fale na plażę, doczekali się na atolu 
przybycia statku łącznikowego od Billenfielda. Ten zabrał 
ich do Australii.

W dwa miesiące po opisanych wyżej wydarzeniach 
wśród pasażerów zajmujących miejsca w fotelach łrans- 
konłynentalnego samolotu startującego z Sydney via Cape- 
łown do Ameryki Południowej, znajdował się również von 
Rettel, Strobel, Bursche, bosman Bergner i sześciu innych 
członków załogi pogrzebanego na zawsze w głębinach 
Oceanu Spokojnego U-2470.

Nikł by nie poznał niedawnych piratów w tych eleganc­
kich dżentelmenach legitymujących się dokumentami mary­
narzy jednego z panamskich przedsiębiorstw armatorskich.

KONIEC

jąće za biurkiem obrotowe eta­
żerki zrobione według projektu 
Lenina. Pozwalały Mu one — nie 
przerywając telefonowania, czy 
rozmowy, sięgać po podręczne 
książki i materiały. Na prawej 
etażerce znajdują się słowniki, 
protokóły, uchwały i rezolucje 
kolejnych zjazdów partii, rad, 
kongresów * Kominternu, zbiór 
ustaw i dekretów rządu itd. Na 
etażerce z lewej strony biurka 
znalazła się literatura dotycząca 
zagadnień, nad którymi Lenin w 
ostatnim okresie pobytu na Krem­
lu pracował — między innymi 
problemów elektryfikacji oraz, 
teczki z aktami.

Na innych zwyczajnych etażer­
kach ustawionych pod ścianą — 
komplety gazet rosyjskich i za­
granicznych. Na stole przylegają­
cym do biurka leżą podarunki 
otrzymane przez Lenina od ro­
botników. Między innymi popiel­
niczka z zapalniczką w formie 
pocisku, ofiarodawcy nie wie­

nie palił, oraz cie-dzieli, że Lenin
kawy przez swą ironiczną dwu­
znaczność odlew przedstawiający 
małpę oglądającą ludzką czaszkę.

Ważny element roboczego 
wyposażenia pokoju stanowiły 
mapy. Jedna z nich, bardzo 
dokładna, przedstawia skompli 
kowaną sytuację narodowościo 
wą Kaukazu. Jak wiadomo, 
jednym z zagadnień, o którego 
prawidłowe rozwiązanie toczył 
Lenin przez całe życie walkę 
była kwestia narodowościowa. 
Na inną mapę Rosji nanoszono 
codziennie Leninowi meldunki 
z najważniejszych frontów 
wojny domowej.

W gabinecie znajduje się 
portret Marksa o wyostrzonej, 
uważnej, różnej od powszech­
nie spotykanych twarzy — 
również prezent od robotni­
ków.

Ostatni raz pracował Wło­
dzimierz Ujicz w swym gabi­
necie 12 grudnia 1922 roku tuż 
przed atakiem nieuleczalnej 
choroby. Ostatni raz oglądał 
swe mieszkanie i gabinet 19 
października 1923 roku, kiedy 
na krótko, ciężko chory, przy­
jechał z Górek do Moskwy.

Drzwi na wprost biurka pro 
wadzą do sali posiedzeń Rady 
Komisarzy Ludowych. Do 1958 
roku odbywały się tu posiedzę 
nia rządu radzieckiego. Była 
to jedyna używana od mo­
mentu śmierci Nadieżdy 
Krupskiej — w 1939 r. część 
dawnych pomieszczeń Lenina 
na Kremlu. Posiedzenia Rady 
Komisarzy Ludowych zaczy­
nały się zwykle wieczorem i 
trwały nieraz do godziny 1—2 
w nocy. Lenin pod koniec tych 
posiedzeń siadał często na pa­
rapecie otwartego okna i wy­
chyliwszy się starał się oddy­
chać czystym powietrzem. W 
sali, a właściwie przed prze­
budową w 1921 roku, salce — 
było bowiem ciemno od dymu 
tytoniowego. Po zamachu na 
życie Lenina, lekarze, którzv 
leczyli go z odniesionych ran, 
zabronili mu przebywania w 
zadymionych pomieszczeniach 
i wówczas na posiedzeniach 
rządu radzieckiego obowiązy­
wał zakaz palenia.

Przez wypełniony szafami 
bibliotecznymi korytarz prze­
chodzi się do prywatnych po-, 
koi Lenina i jego najbliższych. 
Korytarz przypomina o Leni- 
nie-wygnańcu politycznym. 
Stoją tu masywne, podróżne 
kufry, w których wraz z ro­
dziną Ulianowych jeździła po 
Europie podręczna biblioteka 
i najniezbędniejsze rzeczy.

Same prywatne pokoje Le­
nina porażają swą prostotą i 
zwyczajnością. Są świadec­
twem skromności osobistych 
potrzeb i wymagań człowieka, 

jako Przewodniczący
Rady Komisarzy " Ludowych 
kierował sprawami olbrzymie­
go państwa.

Najpełniej przekazują nam 
żywego Lenina jego książki, 
niezliczone wspomnienia ludzi, 
którzy się z nim stykali. Po­
byt w gabinecie Lenina na 
Kremlu pozwala natomiast 
wczuć się w atmosferę epoki, 
w styl pracy Iljicza w latach, 
gdy pierwsze na święcie pań­
stwo robotników i chłopów 
startowało w swą trudną i 
wspaniałą przyszłość.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

ktory

Główny kierunek - profilaktyka
Rozmowa z ministrem zdrowia i opieki 

społecznej dr. ferzym Sziaclaelskim

Od 4 do 6 listopada obra­
dował w Poznaniu VII 
Krajowy Zjazd Medycy­

ny Prący Honorowym gościem 
Źjazdu był minister zdrowia 
i opieki społecznej dr Jerzy 
Sztachelski, którego poprosi­
liśmy o kilka słów na temat 
problematyki medycyny pra­
cy .i poznańskiego spotkania 
specjalistów tej dziedziny służ 
by zdrowia.

— Na wstępie pytanie wy 
jaśniające: czym szczegól­
nym charakteryzuje się me­
dycyna pracy?
— Jest to dziedzina dość 

młoda. Praktycznie rozwinęła 
się ona dopiero w Polsce Lu­
dowej. Minione 20 lat społecz­
na służba zdrowia poświęciła 
zorganizowaniu takiej sieci 
placówek lekarskich, które 
objęłyby zasięgiem wszystkich 
obywateli kraju. Z koniecz- 
r ości dominował przede wszy­
stkim rozwój ilościowy. Teraz 
kiedy posiadamy już niezbęd 
ne elementy działalności służ­
by zdrowia musimy zwró­
cić szczególną uwagę na ja­
kość usług świadczonych spo­
łeczeństwu, na podniesienie 
kwalifikacji i kompetencji per 
sonelu lekarskiego, pielęgniar

Modernizujące się gwałto­
wnie rolnictwo stawia 
coraz wyższe wymaga­

nia bezpośrednim i pośrednim 
wykonawcom poszczególnych 
prac; zarówno w produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, jak i 
we wszystkich działach po­
mocniczych. Zrodziło się w o- 
statnich latach wiele nowych 
specjalności, wyłoniły się no­
we grupy zawodowe. Niezna­
ne dawniej pojęcia jak: trak­
torzysta, dyspozytor, mecha­
nik rolniczy, elektryk, ślusarz, 
agrochemik, laborant — uży­
wane są obecnie w języku po 
tocznym.

Członkowie tych nowych 
grup zawodowych wyposażeni 
muszą być dzisiaj w wiedzę 
fachową. Muszą posiadać ro­
zeznanie procesów zachodzą­
cych w przyrodzie, które jest 
nieodłącznym i często decydu 
jącym czynnikiem w produk­
cji. rolnej.

W nadchodzącej pięciolatce 
gospodarczej zapotrzebowanie 
rolnictwa na kwalifikowanie 
siły z podstawowym i śred­
nim wyszkoleniem zawodo­
wym będzie wzrastać. W go­
spodarce polowej znajdą bo­
wiem zastosowanie obok trak 
torów, nowe, niezmiernie 
skomplikowane maszyny uprą 
wowe, pielęgnacyjne, siewne, 
żniwne, wykopkowe i omłoto- 
we. W oborach i chlewniach 
wprowadzana będzie tzw. ma­
ła mechanizacja jako wynik 
całkowitej elektryfikacji wsi. 
Nastąpi unowocześnienie me­
tod karmienia inwentarza i 
receptury zadawanych pasz. 
Wszystko to muszą nadzoro­
wać i obsługiwać dobrze przy 
gotowani teoretycznie fachów 
cy.

Przewidujący planiści wyli­
czyli — w oparciu o zgłoszone

Francja ma koronnego kan 
dydata na prezydenta. 
Zachowując — niepraw­

dopodobną jak na stosunki 
francuskie — tajemnicę, pre­
zydent Charles de Gaulie zglo 
sił swoją kandydaturę na sta­
nowisko pierwszego obywatela 
Francji. Dokonał tego w swym 
czwartkowym przemówieniu, 
transmitowanym przez fran­
cuską telewizję i radio, a ocze 
kiwanym z wielką uwagą 
przez cały bez mała świat.

To, iż generał de Gaulie zgo 
aził się wreszcie kandydować, 
nie jest w gruncie rzeczy tak 
wielką sensacją. Tego można 
się było spodziewać. Innego 
kandydata — który by był do­
statecznie i popularny i „moc­
ny” — gaulliści zresztą nie 
mieli.

Witamy tę decyzję z miesza­
nymi uczuciami. Frapcja de 
Gaulle’a z jej polityką zbliże­
nia do polityki prowadzonej 
przez państwa obozu socjali­
stycznego stała się państwem 
skupiającym baczną uwagę 
nie tylko Europy. Nas, Pola­
ków, ta polityka interesuje 
tym bardziej, że program po­
lityczny de Gaulle’a, — cho­
ciaż w programie społecznym 
jest daleki od postępu, jest 
imperialistyczny — nakierun- 
kowany został na rozładowa­
nie napięcia Ęftiędzynarodowe- 
go, szczególnie w Europie. Nie 

skiego i administracyjnego. 
Uwagi te odnoszą się również 
do medycyny pracy. Ta dzie­
dzina służby zdrowia różni się 
nieco od innych. Jej głów­
nym zadaniem jest przede 
wszystkim profilaktyka, a nie 
lecznictwo. Przemysłowa służ­
ba zdrowia powołana została 
do życia w okresie ogromnego 
uostępu przemysłowego, kiedy 
w bardzo szybkim tempie po- 
wstają nowe fabryki i zakłady. 
Stawia to przed medycyną pra 
cy ogromne zadania i bardzo 
poważne problemy.

— Jakie zatem podstawo­
we zadania stoją przed tą 
dziedziną?
— Na pierwszym miejscu 

stawiamy zadanie szczegóło­
wego rozeznania szkodliwości 
związanych z procesem prze­
mysłowym. Lekarz, pracujący 
w zakładzie pracy ma moż­
ność opierać się na sieci ist­
niejących instytutów nauko­
wych oraz laboratoriów. Przy 
chodzą one z pomocą w wy­
krywaniu czynników i niektó­
rych procesów niekorzystnie 
oddziałujących na ludzki or­
ganizm. Lekarz przemysłowy 
ma obowiązek wysuwać postu 
laty pod adresem administra- 

Wciąż mało fachowców
Rolnictwu poirzeba 50 000 ludzi z kwalifikacjami

zapotrzebowanie poszczegól­
nych sektorów — że rolnictwo 
wielkopolskie musi mieć do 
dyspozycji w latach 1966—70 
około 50 tysięcy fachowców z 
zasadniczym wykształceniem 
zawodowym. Czy szkolnictwo 
rolnicze zdoła zaspokoić te po 
trzeby? Odpowiedzi na tak 
postawione pytanie szukali m. 
in. działacze Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego na ostatnim 
posiedzeniu plenarnym Zarżą 
du Okręgu w Poznaniu. Z przed 
stawionych tam materiałów 
wynika, że w niektórych spe­
cjalnościach istniejące szkoły 
zasadnicze sprostają zadaniu, 
w innych będą występować 
braki — zwłaszcza w budow­
nictwie wiejskim i melioracji.

Wyrównanie niedoboru ma 
nastąpić przez zwiększenie li­
czby kursów^ dokształcających 
i rozszerzenie sieci Szkół Przy 
sposobienia Rolniczego do 370 
w województwie. Mają one 
zapewnić także w 1970 roku 
wykształcenie 6 500 absolwen­
tów, kandydatów na samo­
dzielnych rolników. Chodzi o 
to, by każdy nowy właściciel 
gospodarstwa indywidualnego 
posiadał podstawowe wy­
kształcenie zawodowe. Pokry­
cie będzie tu pełne, gdyż sza­
cunkowe ustalono, że taka 
właśnie liczba młodych rolni­
ków (6 500) przejmuje corocz­
nie w Wielkopolsce rodziciel­
skie gospodarstwa rolne po­
wyżej 2 hektarów.

Wyłania się jednak trud­
ność z angażowaniem nauczy­
cieli przedmiotów ząwodo-

Dynastia gaullizmu?
raz też już z ust de Gaulle’a 
słyszeliśmy deklaracje najży­
wotniej dotyczące naszego kra 
ju. Obecny prezydent Francji 
— jako jedynego państwa, 
wchodzącego w skład bloku 
atlantyckiego — deklarow’ał 
konsekwentnie swoje poparcie 
dla granic zachodnich Polski 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Potrafił jakoś przełamać wszel 
kie, wynikające z „sojuszu” 
parysko-bońskiego bariery. Nie 
wycofał też swoich wypowie­
dzi odnośnie naszych granic 
zachodnich, co wywołało już 
niejednokrotnie, także w 
ostatnich tygodniach, tyle 
wrzawy w państwie bońskim. 
Jak się też okazuje, silniejszą 
— ponad wszelkie sojusze za­
chodnie — stała się chęć do 
prawidłowo pojętej międzyna­
rodowej, pokojowej rywaliza­
cji i współpracy. Nie oznacza 
to równocześnie i zupełnie, że 
Francja, a więc także i de 
Gaulie, porzucili obóz impe­
rialistyczny. Nie odchodząc od 
linii polityka imperialistycz­
nego — de Gaulie próbuje 
wejść na drogę pokojowego 
współistnienia, narażając się 
co prawda tym samym na epi­
tet „rozbijacza” tzw. „wolne­
go świata”. Zyskało mu to jed 
nak znaczną popularność 

cji przemysłowej, zmierzające 
do likwidacji tych niebezpiecz 
nych zjawisk. Powinien on 
ściśle współpracować z admini­
stracją przemysłową, która 
jest zainteresowana w dobrym 
stanie zdrowotnym załogi ro­
botniczej. Jeżeli byłoby ina­
czej, lekarz przemysłowy znaj 
dzie na pewno oparcie w za­
kładowej instancji partyjnej 
oraz w związkach zawodo­
wych. XV Plenum CRZZ spe­
cjalnie zajęło się problematy­
ką zdrowia robotników, dając 
całkowite poparcie dla prze­
mysłowej służby zdrowia.

Drugim zadaniem jest do­
szukiwanie się skutków szkód 
liwości procesów produkcyj­
nych w stanie zdrowotnym 
załogi. Służyć temu powinny 
badania wstępne pracowni­
ków oraz badania okresowe. 
Te ostatnie winny być przez 
lekarzy przemysłowych trak­
towane z największą uwagą, 
gdyż dają obraz stanu zdrowot 
nego tej części załogi, która 
jest poddana działalności szkód 
liwych czynników i umożli­
wiają przeprowadzenie posu­
nięć zmierzających do jego po 
prawy. Przemysłowa służba 
zdrowia jest niewątpliwie w 
wielu przypadkach lepiej wy­
posażona i rozbudowana, niż 
inne dziedziny, a zwłaszcza 
lecznictwo otwarte. Dlatego 
też trzeba koniecznie wyko­
rzystać dobrze zorganizowany 
i zaopatrzony aparat przemy­
słowej służby zdrowia dla kon 

wych. W dotychczas istnieją­
cych SPR-ach zaledwie 1/3 sta 
nowisk nauczycieli zawodu 
obsadzonych jest etatowo. Po­
zostali wykładowcy uczą do­
rywczo, dochodząc lub dojeż­
dżając z różnych instytucji, 
co nie daje pożądanych rezul­
tatów pedagogicznych i przy­
nosi mizerne efekty w przygo­
towaniu młodzieży do zawodu. 
W związku z tym projektuje 
się zwiększenie naboru do 
Studium Nauczycielskiego w 
Kaliszu na kierunek rolniczo- 
pedagogiczny. Obsadzenie 
wszystkich etatów stałymi 
nauczycielami zawodu w SPR, 
ma się przyczynić do tego, by 
stanowili oni, wraz z ucznia­
mi zespoły agronomii społecz­
nej w środowisku wiejskim.

Mniej pomyślna sytuacja 
istnieje w rolniczym szkolnic­
twie średnim. Zapotrzebowa­
nie gospodarki rolnej wynosi 
ogółem 9900 pracowników ze 
średnim wykształceniem. 
Technika rolnicze, w ich obec­
nym stanie organizacyjnym i 
lokalowym, zdolne są wy­
kształcić tylko 6720 absolwen­
tów. Jak. widzimy, zanosi się 
na dość poważny deficyt fa­
chowców. Doliczyć tu bowiem 
trzeba jeszcze 3600 absolwen­
tów tych szkół, którzy — we­
dług słusznych projektów Wy­
działu Rolnictwa Prezydium 
WRN — winni objąć indywi­
dualne gospodarstwa, tak że­
by w każdej wsi sołeckiej był 
co najmniej jeden młody rol­
nik ze średnim wykształce­
niem.

wśród ludzi dobrej woli, wśrócl 
wielu narodów zainteresowa­
nych perspektywą życia bel 
zbrojnych konfliktów.

Można przyjąć — mimo wiel 
kiej naszej sympatii dla kan­
dydata wszystkich demokra­
tycznych sił Francji — Mitte- 
randa, że zgłaszając kandyda­
turę na prezydenta de Gaulie 
jest całkowicie pewnym swego 
zwycięstwa. Jak pisaliśmy dwa 
dni temu, prezydent de 
Gaulie — preferowany przez 
obowiązującą konstytucję —* 
przegrać ponownych wyborów 
nie może. Zapewne też zosta­
nie wybrany prezydentem ną 
następnych lat siedem, rozpo­
czynając faktyczną „dynastię 
gaullistowską”. Można bo’wiem 
z wielką dozą prawdopodobień 
stwa przewidzieć, że de Gaulie 
będzie się starał — i prawdo­
podobnie do tego doprowadzi 
— zmienić fragment konstytu­
cji, dotyczący wprowadzenia 
na wzór Stanów Zjednoczo­
nych funkcji wiceprezydenta. 
Tenże wiceprezydent — oczy­
wiście osobistość wywodząca 
się z kręgu gaullistów — np. 
w wypadku ewtl. śmierci sze­
fa państwa przejmie automa­
tycznie władzę. W ten sposób.

Dokończenie na str. 4 

tynuowania zadań profilaktyce 
nych ogólnej służby zdrowia. 
Chodzi tutaj o takie proble­
my, jak np. zwalczanie gru­
źlicy, pogłębianie kultury sani 
tarnej, higieny osobistej itp. 
Właśnie lekarz przemysłowy, 
stykający się na co dzień z 
setkami ludzi pracujących w 
jego zakładzie, ma okazję i 
możliwości dokonania szeregu 
pociągnięć, niemożliwych dla 
lekarza na przykład ogólnego. 
Ten ostatni, posiadający w 
swoim rejonie 3000 do 5000 
pacjentów, jest w znacznie 
trudniejszej sytuacji niż le­
karz przemysłowy, dla którego 
norma przewiduje 1000 pra­
cowników — na 7 godzinny 
etat. Na dalszym miejscu trze­
ba postawić zadania typu lecz 
niczego.

— Jak Pan Minister oce­
nia poznański Zjazd?
— Cieszyć może fakt, że 

liczne referaty przedstawili le­
karze pracujący bezpośrednio 
w przemyśle, a nie — jak to 
było na poprzednich konfe­
rencjach — jedynie pracowni­
cy instytutów naukowych. Ta­
ki Zjazd jest okazją do przed­
stawienia dorobku naukowego, 
do podzielenia się z innymi le­
karzami przemysłowymi — me 
todami pracy i wskazania naj­
istotniejszych problemów, nur 
tujących przemysłową służbę 
zdrowia.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Wyrównanie niedoboru kadr 
średniego dozoru techniczne­
go w rolnictwie będzie można 
osiągnąć w ostatnim roku naj­
bliższej pięciolatki po speł­
nieniu kilku warunków. Są ni­
mi: dodatkowe uruchomienie 
trzech techników, utworzenie 
dalszych 8 wydziałów kore­
spondencyjnego kształcenia, 
rozbudowa techników istnieją­
cych, by można było dokony­
wać zaciągu do dwóch pierw­
szych klas, podwojenie nabo­
ru do Technikum Budownic­
twa Wiejskiego w Liskowie. 
Brakujących fachowców z za­
kresu suszarnictwa i mieszal- 
nictwa pasz wykształci Tech­
nikum Rolno-Spożywcze, któ­
re ma powstać w Krotoszynie. 
Agrochemików i laborantów 
uczyć się będzie w rozbudo­
wanych technikach rolniczych, 
dokształcając ich na kursach 
specjalistycznych przed pod­
jęciem pracy.

W planach Oddziału Oświa­
ty Rolniczej Prezydium WRN 
na lata 1966—1970 przewidzia­
no na te cele, łącznie z rozbu­
dową internatów, znaczne 
środki. Są więc realne szanse 
zapewnienia rolnictwu po­
trzebnych kadr z zasadniczym 
i średnim wykształceniem za­
wodowym. Nie trzeba uzasad­
niać. że od realizacji tego pro­
gramu zależy w dużym stop­
niu właściwe wykorzystanie 
miliardowych nakładów na 
rolnictwo i planowany wzrost 
produkcji rolnej w Wielko- 
polsce. K t



Nie tylko matki
Problem powstaje z chwi­

lą gdy rozpada się mał­
żeństwo. Na ogół ojco­

wie pozostawiają dzieci przy 
matce. Przeważnie tak wyro­
kuje sąd. Czy żyjący bez dzie­
ci ojcowie nie kochają swego 
potomstwa? Trudno byłoby 
tak twierdzić. Są to sprawy 
bardzo osobiste, pozory często 
mylą. Niemniej los dziecka 
pozbawionego jednego z rodzi­
ców bywa niekiedy bardzo 
dramatyczny. Oto przykłady z 
listów7 do redakcji i rozmów z
Czytelnikami.

Piotr i Maria 
gdy każde z nich 
rozwodzie. Żyli

pobrali się, 
było już po 
jakiś czas

zgodnie. Ich dziecko miało 3 
lata, gdy zjawił się u nich 15- 
letni syn z pierwszego małżeń­
stwa Piotra. Miał u nich po­
zostać na stałe. Tak postano­
wiła jego matka, uważając, że 
już wiele dla syna zrobiła, że 
z kolei powinien się nim zająć 
ojciec. Maria nie chciala się 
z tym pogodzić. Piotr obsta­
wał za obecnością syna w7 
swoim domu. Po rozejściu się 
z pierwszą żoną wiele myślał 
o synu. Szczerze go kochał i 
nie chciał się z nim rozstawać. 
Ale stało się inaczej, synek 
pozostał u matki. Obecnie 
Piotr był bardzo rad, że syn 
będzie z nim. Maria natomiast 
bała się tego ojcowskiego u- 
czucia dla chłopca, który dla 
niej był obcy. Bała się o swoje 
dziecko, że będzie może mniej 
kochane przez Piotra. Stosun­
ki między Marią a Piotrem za­
częły się pogarszać. Dochodziło 
do scysji. Wreszcie Piotr prze­
stał odzywać się do żony, za­
wisła nad nimi niedopowie­
dziana groźba rozwodu. 
„Szczęście nąsze prysło” — pi- 
sze o swoim losie Maria.

czyć, bo z tęsknoty serce mi 
pęka — ona nie chce ze mną 
rozmawiać”.

Zrozpaczona matka nie re­
zygnuje z praw do córki i po­
stanowiła wystąpić w tej spra­
wie do sądu. *

Pewien ojciec, nazwijmy go 
Stanisławem, rozszedł się z żo­
ną w ubiegłym roku. 6-letni 
svn pozostał przy matce. Z re­
lacji Stanisława wynika, że 
bardzo dziecko kocha, że dbał 
o nie, wiele zawsze poświęcał 
mu czasu, natomiast po roz­
wodzie sąd wyznaczył na spot­
kania z synem zaledwie jeden 
dzień w tygodniu. Od tego wy­
roku żona Stanisława odwoła-
la się do sądu wyższej instan­
cji, nie chcąc by dziecko w 
ogóle widywało ojca.

„Tak wyglądają fakty — pi- 
sze do nas Stanisław. — Męż­
czyzna rozwodzący się jest 
traktowany jako osoba nie

nierównouprawniona... i nic 
pomoże tu dopóty, dopóki u- 
ważać się będzie, że serce ma

Janusz. odchodząc od żony 
zabrał z sobą 11-letnią córecz­
kę i zamieszkał z nią u wujo­
stwa. Sprowadził do nich tak­
że towarzyszkę życia, z którą 
ostatnio się związał. Żonie po­
zostawił dwoje dzieci, w tym 
ułomnego syna. Z chwilą o- 
dejścia z domu nie łożył na 
dzieci ani grosza, uważając, że 
wypełnia dostatecznie ojcow­
skie obowiązki, opiekując się 
córką.

Dziewczynka poszła za oj­
cem chętnie. Dla matki była to 
jednak tragedia. Pisze do nas: 
„Dbałam o dzieci, nigdy głod­
ne nie chodziły, zawsze były
czysto i ładnie ubrane, 
ne. córka świetnie się 
była w7 szkole często 
dzana, wydawało mi

grzecz- 
uczyła, 
nagra- 
się, że

mnie kocha, a dzisiaj, gdy bie­
gnę pod szkołę, żeby ją zoba-

tylko kobieta. A tymczasem 
najbardziej cierpi dziecko. W 
moim przypadku chłopiec 
większą część dnia przebywa 
w miejscu pracy żony, w po­
mieszczeniu bez okien, przy 
świetle elektrycznym. A prze­
cież każde popołudnie mógłby 
spędzać ze mną na spacerze. 
Dlaczego dziecko jest trakto­
wane — nagminnie — jako oso 
bista własność matki?”*

Nasze prawo rodzinne prze­
widuje możność uzyskania roz 
wodów. Jest to zasada słuszna 
i postępowa z punktu widze­
nia społecznego. Praktyka' są­
dowa i życie wskazują na sy­
tuacje. w7 których niejedno­
krotnie jedynym wyjściem dla 
małżeństwa ulegającego roz­
kładowi — jest właśnie roz­
wód, szczególnie zaś wtedy, 
gdy zaistniały konflikt zagra­
ża dalszemu normalnemu roz­
wojowi dziecka (gdy np. w7 do­
mu panują fatalne stosunki). 
Są to sytuacje nadzwyczaj zło­
żone, wymagające wiele taktu, 
tolerancji i wzajemnego zro­
zumienia między rozchodzą­
cymi się stronami.

Wiemy jednak, że nie zaw­
sze rozwodzące się strony po­
trafią eliminować jednostron­
ny punkt widzenia na swoją 
sytuację.

Zarówno sąd jak i kodyfi- 
katorzy prawa rodzinnego sta­
ją zasadniczo w obronie praw 
matki i dziecka, które rozwód 
może narazić na krzywdę. I ta 
zasada jest jak najbardziej 
słuszna, gdyż najczęściej wi­
nien bywa mężczyzna, szcze-

golnie ten, który odchodząc od 
rodziny nie zabezpiecza jej 
materialnych warunków. Ale 
nie zawsze przecież winien 
jest mężczyzna. Kroniki sądo­
we i życie potwierdzają i ta­
kie fakty, gdy właśnie żona 
zaniedbuje dzieci, jest nie­
znośna w pożyciu małżeńskim 
i zatruwa atmosferę w domu. 
Są to przypadki, kiedy może­
my mówić o krzywdzie męż­
czyzny i ojca.

Przeważnie sądy powierzają 
dziecko opiece matki, zgodnie 
z założeniami pedagogiki i 
psychologii wychowawczej, 
która zakłada, że dla małego 
dziecka miłość i opieka matki 
jest ważniejsza od obecności 
ojca. Oczywiście, pod warun­
kiem że matka spełnia swoje 
zadania macierzyńskie. Ale i 
ojciec jest dziecku potrzebny 
(szczególnie gdy jest starsze), 
on też ma prawo kochać swo­
je potomstwo. Koniec związku 
uczuciowego między rodzicami 
dziecka nie oznacza zarazem 
kresu miłości ojcowskiej. Mó­
wiąc lapidarnie: ojciec przez 
fakt rozwodu nić1 przestaje być 
nadal ojcem. Dziecko zaś nie 
może być „własnością” matki. 
Podkreśla to zawsze wyrok 
sądowy, nakładając obowią­
zek opieki nad dzieckiem za­
równo na ojca jak i na matkę. 
W imię dobra własnych dzieci
oboje rodzice 
się egoizmu i 
bicji.

LIDIA

powinni wyzbyć 
fałszywych am-

JANASKOWA

Scena kaliska jest tylko o 35 
lat młodsza od narodowej. 
19 listopada 1765 r. spek­

taklem „Natrętów" J. Bielawskie­
go w tzw. operialni rozpoczęła 
sie w Warszawie działalność Te­
atru Narodowego; 2 sierpnia 
1800 r. przedstawienie zupełnie 
nieznanej dziś komedii Zieglera 
„Ton wielkiego Świata" dało po­
czątek sceny kaliskiej. Obu tea­
trom patronuje de facto ten sam 
człowiek — Wojciech Bogusław­
ski. Miał on 33 lata, gdy w 1790 
r. obiał dyrekcje Teatru Narodo­
wego w Warszawie, i 43 lała gdy 
po raz pierwszy w drodze z go­
ścinnych występów w Poznaniu 
sfanał w Kaliszu i założył tu ma­
ła (ale, po części nawet i muro­
wana) filie sytego teatru.

Kaliski teatr mistrza Bogusław­
skiego przetrwał tylko kilkana­
ście lał, do roku 1817, a zdepo­
nowane łu dekoracie i kostiumy 
do 1823 r. Do tego też czasu 
corocznie w okresie świętojań­
skich zjazdów przybywa-; do Ka­
lisza Bogusławski wraz z grupa 
swego teatru. A gdy w 1814 r. 
zrezygnował z dyrekcji sceny 
warszawskiej pozostawił sobie 
kaliska, z która zdawał sie wią­
zać nadal jakżeż osobiste plany 
i nadzieje. Scena kaliska nie bez 
powodów szczyci sie wiec dzisiaj 
i swoim 165-leciem i bezpośred­
nim patronatem ojca polskiego 
teatru. A że patronat ten do cze­
goś również ia zobowiązuje, czę­
sto sięga także i po teksty swe­
go patrona.

Teatr polski czasów stanisła­
wowskich niewielu miał jeszcze 
dramaturgów. Bogusławski przez 
wiele lał był wiec głównym do­
starczycielem reperłuaru. Napisał 
przeszło 80 sztuk. Przeważnie 
były to zresztą raczej tłumacze­
nia i adaptacje; luźne przeróbki

Na scenie
Wojciecha

Bogusławskiego
zagranicznych komedii, wodewili 
i powieści. Jedna z łych naj­
wcześniej grywanych jest właś­
nie „Henryk VI na łowach" — 
oparły na jakiejś mało dziś zna­
nej powieści angielskiej.

W momencie swego powstania 
była ło sztuka nawskroś poli­
tyczna, anlymagnacka, pełna o- 
strych aluzji do Targowicy. Dzi­
siaj polityczno-społeczne tło 
Henryka VI interesować już mo­
że tylko historyków. Ze 
rozrachunkowej sztuki 
sławskiego dla nas dzisiaj 
stała — urocza, naiwniutka

starej 
Bogu- 
pozo- 
i sen-

łymenłalna ramola. Przypomnie­
nie tekstu, który w historii naszej 
sceny odegrał niemała przecież 
role, a który i teraz jeszcze mo­
że bawić i wzruszać, właśnie ta 
swoia prostota, bezprełensjonal- 
nościa i rodzimym sentymentem. 
Tak też zrozumieli sens insceni­
zacji historii wielkiej miłości sy­
na starego leśniczego z piękna 
młynarzówna realizatorzy kali­
skiego spektaklu! Maria Wierciń­
ska i Zenobiusz Strzelecki. Po­
traktowali oni scenariusz Bogu­
sławskiego z lekkim dystansem, 
nie parodystycznie, ale i nie cał­
kowicie na serio, z namaszcze­
niem. Podkreślała to już sceno-
grafia pozornie proangielska
frzecz dzieje sie w lasach, w po­
bliżu Londynu), ale w gruncie 
rzeczy swojska, ludowa; pod­
kreślały to ahisłoryczne kosfiu-

CO ZOBACZYMY

W przyszłym tygodniu (8—14.

wieniu zwierząt”, 
szawska premiera’

tażem poetyckim 
i inni”. Program 
w całości młodej

XI
br.) polecamy „Studio 63” z mon

„Wozniesieński 
ten poświęcony 
poezji radziec-

kiej, 
scen

wykonają znani
warszawskich. Na

aktorzy 
ekranie

telekina — głośny dramat obycza 
jowy prod. argentyńskiej „Więź­
niowie nocy”. Film ten uzyskał 
nagrodę „Opera Prima” na II 
przeglądzie kinematografii Ame­
ryki Łacińskiej w Santa Marghe-
rita Liguere, nagrodę 1 
oraz Cineforum (włoskich 
filmowych).

PONIEDZIAŁEK — 17.05 
waga pies” program dla

Fipresci 
klubów

- „U- 
dzieci,

17.20 — „Magiczna pałeczka”, 18.10 
— „Tramp” magazyn turystyczno 
krajoznawczy, 18.30 — Kino Krót­
kich Filmów, 18.55 — „Eureka”, 
20.20 — w programie Teatru TV 
„Dni Turbinych” w reżys. Jerze­
go Antczaka. Wykonawcy: Mi­
chał Pawlicki, Andrzej Zaorski, 
Grażyna Staniszewska i inni.

WTOREK — 10 — „Tajemna mi­
łość” — ostatni odcinek amery­
kańskiej serii filmowej prod. TV, 
17.05 —„Miś w opałach” program 
dla dzieci, 17.20 — „Za kulisami” 
_ Teatru Narodów, reportaż dla 
młodych widzów, 18.30 — Telctur 
niej, 20.15 — „Tajemna miłość” —• 
film TV prod. USA, 21.05 — „Oś- 
min sprawiedliwych czyli osiem 
spojrzeń na Wałbrzych”.

ŚRODA — 10 — film z serii „Dr 
Kildare”, 17.05 — dla dzieci film 
z serii „Bolek i Lolek”, 17 45 — 
PKF, 17.55 — Tygodnik Wiejski, 
18.25 — Leonard Bernstein prezen 
tuje arcydzieła muzyki symfoni­
cznej, 20.35 — film z serii „Dr 
Kildare”, 21.25 — „Światowid” — 
magazyn spraw międzynarodo­
wych, 22.05 — „Studio 63 — Woz­
niesieński i inni” program poetyc 
ki oparty na utworach poetów ra

dzieckich w reż. Adama Hanusz­
kiewicza.

CZWARTEK — 16.45 — TV Kurs
Rolniczy — „Pasze treściwe w ży

18.25 •War-
z historii Te­

atru Wielkiego Opery i Baletu,
18.55 —„Dobry wieczór, 
nął dzień”, 20.15 — „Na 
licjantów” komedia 
prod. ang. zrealizowana 
Postać główną w filmie

jak mi- 
tropie po

filmowa 
w 1962 r. 
odtworzo

ną przez znakomitego angielskie­
go komika Petera Sellersa uzna­
no za jedną z najlepszych kreacji 
tego aktora, a film Owena awan­
sował do rangi komediowego 
„bestsellera” kinematografii an­
gielskiej.

PIĄTEK — 17.05 — „Miś z okien 
ka”, 17.40 — „Szóstka plus jeden” 
— program młodzieżowy, 18.45 — 
film z serii „Podwodne przygo­
dy”, 19.10 — śpiewa Ewa Demar­
czyk, 20.15 — Łódzki Teatr TV — 
„Bohater naszego świata” — 
Johna Millingtona Synga w reżys.
Irmy Czaykowskiej, 21.45 
minut recenzji”.

>io

SOBOTA — 11.25 — „Więźniowie 
nocy” film fab. prod. argentyń- 
skiej^ 16.45 — „Łysogóry” — film 
prod. poi., 17.25 — Quiz operowy, 
20 — „Śpiewki stare ale jare” — 
w programie stare piosenki rosyj 
skie, ukraińskie i białoruskie. 21 
— „Więźniowie nocy” film fab. 
prod. argentyńskiej, 22.45 — „Czy 
państwo lubią rewię” cz. II filmo 
wego programu rozrywkowego.

NIEDZIELA — 9 — „Arcydzieła 
Ermitażu”, 11.45 — PKF, 12.55 — 
„Samotny Biały Żagiel” — film 
przygodowy prod. radź, dla mło­
dzieży wyświetlany już na na­
szych ekranach w latach pięćdzie 
siątych, 14.20 — itoncert Łódzkiej 
Orkiestry Polskiego Radia, 15.10 
— „Jedziemy na łów” — program 
z Poznania. 15.25 — Teatrzyk w 
Koszp”, 16.25 — „Capricio na le­
wą rękę” — film prod. CSRS, 
17.05 — Teleturniej. 18.05 — „Pier 
wszy dzień” — film telewizyjny 
z serii „Wojna domowa”, 20 — 
„Przedsiębiorcze niewiasty” — 
film prod. ang. z P. Richardem i 
R. Morley w rolach głównych,

Nie brak w Jugosławii 
problemów podobnych 
do tych, z jakimi bory­

ka się nasza gospodarka. Czo­
łową kwestią w sposób isto­
tny wpływającą na poziom 
życia obywateli, jest wyraźne 
nienadążanie rolnictwa za po­
trzebami kraju. Nie znaczy to, 
że produkcja rolna nie wzra­
sta; przeciwnie, jest ona obe­
cnie o 50 proc, większa niż 
przed wojną; jednakże dźwig­
nięcie standardu życiowego 19 
milionów obywateli postawiło 
przed władzami konieczność 
corocznego importu zboża. 
Kwoty przywozowe w niektó­
rych latach, kiedy Jugosławię 
nawiedzały klęski żywiołowe, 
były bardzo .znaczne. Nic 
przeto dziwnego, że przykłada 
się tam ostatnio wielką wagę 
do intensyfikacji produkcji 
rolnej.

Przybierająca na rozmachu 
koncentracja rozpoczęła się 
w jugosłowiańskim rolnictwie 
mniej więcej w roku 1955. 
Szczególne jednak nasilenie 
tego procesu przypada na lata 
sześćdziesiąte. Potwierdzają 
to liczby. Gdy w roku 1958 
rolnictwo SFRJ* liczyło 6 630 
różnego rodzaju społecznych 
przedsiębiorstw i organizacji, 
zajmujących się produkcją ro 
ślinną i zwierzęcą — w pięć 
lat później ich liczba była 
mniejsza o połowę. Średni

Jugosławia na co dzień

Integracja
Związkowej Rady Gospodar­
czej, Duśan Bogdanov.

Wielkie przedsięwzięcie: in-

centruje się na produkcji fa­
brycznej, powiązanej w zna-

:egracja trwa. Czynniki
cznej mierze surowcowo z

areał 
(bez 
nych) 
około 
2 500.

omawianych jednostek 
spółdzielni produkcyj- 
wzrósł jednocześnie z 

670 hektarów do ponad 
Istnieją także społeczne

polityczne i gospodarcze oraz 
władze lokalne, poświęcają 
mu wiele uwagi. Dotychczas 
osiągnięte wyniki są obiecu­
jące, choć w toku montowa­
nia kombinatów wyłaniają się 
liczne nowe trudności. Różnią 
się one bowiem w sposób za­
sadniczy od ' przedsiębiorstw, 
znanych pod tą nazwą u nas. 
Kurs na tworzenie w Jugosła­
wii kombinatów stanowi ak­
tualnie charakterystyczny rys 
tamtejszego rolnictwa.

Z grubsza biorąc odróżnić 
można trzy rodzaje owych 
przedsiębiorstw: agrokombi- 
naty, ograniczające się do 
(wyspecjalizowanej) produk­
cji rolnej, jednoczące na wiel 
kim areale szereg podległych 
sobie jednostek: kombinaty 
rolniczo-przemysłowe, gdzie 
dominuje wprawdzie produk­
cja rolna, jednakże istnieją 
także inne działy gospodarki, 
na przykład mleczarstwo, ole­
jarnia, czy piwowarstwo: 
kombinaty przemysłowo-rol- 
ne, których działalność kon-

rolnictwem, stanowiącym tu
coś na kształt jednego ze
zrzeszonych w kombinacie 
przedsiębiorstw.

I oto jesteśmy u sedna pro­
blemu, któremu na imię inte­
gracja. Polega ona na łącze­
niu w jedną organizację prze­
mysłowo-rolniczą, działają­
cych w pobliżu siebie, dotych 
czas niezależnie: społecznych 
przedsiębiorstw rolnych, mle­
czarni, wytwórni win, olejar­
ni, browarów, fabryk dekstro- 
sy, przetwórni mięsnych lub 
warzywnych, zakładów pro­
dukcji wódek itp. Łączenie
tych 
na 
jako 
paść

my i kulisowe malowane de 
racie, takie w jakich ło za^.e'/r.e 
inscenizowane były P°°° _
szłuki w czasach samego . °... u 
sławskiego. Jeszcze przed 1 
lały łen styl dekoracji bvć 
kojarzyłby sie nam z k,cZ . 
Dzisiaj na tyle iednak słajemy 
w swych gusłach wyrafinowa ’ 
aby odczuć duch stylizacji |z 
ki świeżej i naiwnej. Ton ca’e 
w ogóle spektaklu iubileuszo^ 
wego był lekki, umowny, 
ny. Poprowadzeni dobra ręka r 
żyserska aktorzy kaliscy łYp1. r z 
zem zaprezentowali sie ła*z® 
jak najlepszej strony. । rn'°^ 
debiułanci jak: Włodzimierz 
wak, sentymentalny kochane 
pieknei młynarzówny, 
Grzybowski — król sprawie 1 
wy, Słefan Mienicki — Lurwe 
i starsi jak Władysław Lason 
sierżant i leśniczy, czy też 
sceniczna żona — Barbara rU 
dzińska, a także chyba i 
nawcy pozostałych ról, a fro<- e 
mniei iuż isłołnych dla toku ca 
łeoo przedstawienia. ,

Chociaż daleki byłbym c 
przeceniania rangi tego spe ~ 
taklu, w gruncie rzeczy mieści 
sie on przecież w łym szerokim, 
powszechnym niemal nurcie na­
szych inscenizacji komediowych 
sprawdzonym również i na festi­
walu kaliskim spektaklem śpiewa­
czym Dmuszewskiego. Warto łu 
iednak chyba podkreślić wciąż 
rosnący poziom spektakli feałnJ 
kaliskiego — sceny która ni® 
chce być i nie jesł już prowin­
cjonalna.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. Bogusławskiego w Ka­
liszu „Henryk VI na łowach” sztu 
ka W. Bogusławskiego w reżyserii 
M. Wiercińskiej i scenografii z- 
Strzeleckiego z muzyką K. Stro- 
mengera.

obiektów w kombinaty 
zasadzie dobrowolności, 
że decyzja taka musi za- 

za zgodą samorządów

kowców-specjalistów z dzie­
dziny ekonomiki rolnictwa, 
którzy zapoznają się w Jugo­
sławii z tą specyficzną formą 
intensyfikowania produkcji 
rolnej. Idea przemysłowo-rol- 
nych kombinatów jest — jak 
dowodzi tego jugosłowiańska 
statystyka — godna ze wszech 
miar uwagi. Uzyskiwane wska 
źniki wzrostu produkcji wy­
dają się potwierdzać celowość 
jednoczenia w tamtejszych 
warunkach, mających z sobą 
coś wspólnego, produkcyjnie 
czy surowcowo — samodziel­
nych przedsiębiorstw, działa­
jących w sąsiedztwie.

Zarazem jednak integracja 
w omówionej wersji rodzi sze 
reg wątpliwości i zastrzeżeń; 
przede wszystkim stanowi za­
przeczenie specjalizacji, jako 
że realizuje zasadę koncentra­
cji terenowej. ■— Za to jest 
wyrazem daleko posuniętej 
kooperacji — może rzec ktoś 
i nie bez racji.

Rozumiecie przeto, że mu- 
siałem trafić do IPK — Indu-
strijsko Poljoprivrednego

robotniczych odbywa się
nie bez inspiracji lokalnych
władz akcji
wyjaśniającej,

polityczno- 
prowadzonej

przez ogniwa Związku 
munistów Jugosławii.

Integracja nie może 
wzbudzać zaciekawienia 
bysza z Polski. Budzi 
zainteresowanie naszych

Ko-

nie 
przy 
ona 

nau-

(przemysłowo - rolnego) Kom­
binatu, żeby zapoznać się z 
plusami i minusami integracji 
w praktyce. Oto i on: IPK 
„Servo Mihalj” — 8 fabryk, 
blisko 20.000 ha ziemi, 6 000 
zatrudnionych. Jeden z naj­
większych kombinatów Jugo­
sławii. Ale o nim — następ­
nym razem.

WIESŁAW PORZYCKI
niiiiiiiiiiHHiHłiH niiiniiiiiniiiiiiiałiiiiiiiiiii: niiiiiiiiiiiiimiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiuniiniiiiiimiiiiniimiiiiiiiiH HiHiiiiiiiiniiiiinimiiiiitinituiii,

kombinaty rolne, pracujące 
na obszarze przekraczającym 
20 tysięcy hektarów.

W wyniku procesu koncen­
tracji, aktualnie 80 procent 
powierzchni uprawowej sek­
tora społecznego znajduje się 
we władaniu tylko stu dwu­
dziestu czterech kombinatów 
rolnych, bądź przemysłowo- 
rolnych. Efektem tych posu­
nięć jest szybszy w ostatnich 
latach wzrost produkcji. Da­
ne etatystyczne dotyczące okrę 
gu Vojvodina (pin. Serbia), 
mówią o zwiększeniu zb:orów 
pszenicy o 78 proc., kukury­
dzy o 80 proc., podwojeniu 
produkcji buraków cukro­
wych oraz dwu i półkrotnym 
zwiększeniu produkcji słone­
cznika. Produkcja mięsa wzro 
sła w tym czasie w Vojvodi-
nie spichlerzu Jugosławii
— o 133 proc.

„Z punktu widzenia kon­
centracji kapitału, fachowców 
i środków produkcji — two­
rzenie kombinatów jest przed
sięwzięciem 
w świecie.

bez precedensu 
Organizowanie

kombinatów powoduje zani-
kanie różnic
Tukcią fabryczną

pomiędzy pro-
rolną.

Oczekuje sie, iż proces inte- 
gracii przybierze na intensyw 
ności, co pozwoli na szYbsz” 
rozwój rolnictwa” —'oświad-
czvł wiceprzewodniczący

* SFRJ — Socjalistyczna Fede­
racyjną Republika Jugosławii.

r^»AKC7A OUPm*

ŁYŻKA KASZY — WAŻY 10 G
Janina L. — Często w przepi­

sach kulinarnych podaje się dozy 
poszczególnych produktów, obli­
czone wagowo w gramach lub de- 
kagramach. Nie mam w domu 
wagi i trudno mi określić, ile 
waży łyżka mąki lub kaszy?

RED.: — Łyżka stołowa wszyst­
kich kasz, mąki pszennej lub 
ziemniaczanej, waży około 10 g; 
bułki tartej, soli, cukru, ryżu, 
smalcu lub śmietany — okolą 20 
g; oleju — 30 g; miodu, marga­
ryny lub masła — do 30 g; w nie­
których książkach kucharskich 
proporcje te są szerzej wyjaśnio­
ne i określone. (2254)

PORADNIA
PRZECIWALKOHOLOWA

Zmartwiony K. — Gdzie w Po­
znaniu istnieje Poradnia Przeciw­
alkoholowa? Czy można liczyć na 
dyskrecję służby zdrowia? Czv 
poradnia jest wspólna dla kobiet 
i mężczyzn?

RED. Ponieważ nie podaje Pan 
adresu zamieszkania nie możemy 
podać dokładnych danych, bowiem 
każda dzielnica naszego miasta
ma swoje rejonowe 
przeciwalkoholowe, 
służby zdrowia jest 
Poradnie dla kobiet 
są wspólne. Radzimy

przychodnie
Dyskrecja 

zapewniona, 
i mężczyzn 
Panu z ca-

łym zaufaniem poddać się lecze­
niu. Informacji udzieli Wydział 
Zdrowia przy Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, Plac Kole- 
giacki 17. (2408) )

ZWROT KOSZTÓW LECZENIA 
KROWY

J. Sz. Poznań — Czy przysługuje 
mi zwrot kosztów leczenia krowy 
ubezpieczonej w PZU. Krowa nie 
padła, a po przebytej chorobie 
mam z niej nadal pożytek — choć 
nie w 100 procentach.

RED. Na terenie województwa 
poznańskiego drogą uchwał powia­
towych rad narodowych wprowa- 
dzno dodatkowe ubezpieczenie i 
zwrot kosztów leczenia zwierząt. 
Wysokość sumy do jakiej PZU 
zwraca koszty wynosi przeciętnie 
200—400 zł. Zwrot kosztów na­
stępuje jednak w tych przypad­
kach, w których zwierzę padnie 
lub zostanie dobite; należy udo­
wodnić że zostały przeprowadzo­
ne: badanie lakarskie, leczenie, 
sekcja zwłok i opinia o szkodzie.
Tego wymaga ZUS. W przypadku 

podanym przez Pana zwrot kosz­
tów leczenia nie przysługuje, gdyż 
zwierzę zostało wyleczone. (2290)

STUDIUM ORGANIZACJI 
PRODUKCJI FILMOWEJ 

W ŁODZI
Mgr J^ K. — Słyszałem, że przy 

Wyższej Szkole Teatralnej i Fil­
mowej w Łodzi powstało Studium 
Organizacji .Produkcji Filmowej. 
Kto (noże z niego skorzystać i 
jaki jpst jego cel?

REDj: Tak istotnie Studium to 
się nabywa. O przyjęcie mogą się 
ubiegać kandydaci z ukończony­
mi stadiami wyższymi, ekonomie? 
nymi lub prawniczymi (dyplom 
lub absolutorium). Studia mają 
charakter kształcenia specjalisty­
cznego, są stacjonarne i trwają 
dwa lata. Absolwenci otrzymują 
świadectwo skończenia Studium

uprawniające do pracy we wszy­
stkich placówkach filmowych i 
telewizyjnych. Zapisy przyjmuje 
się do 15 grudnia 1965 r. Zajęcia 
na I roku rozpoczynają się 1 lu­
tego 1966 r. Podania o przyjęcie 
wraz z załącznikami, należy skła­
dać w sekretariacie szkoły w Ło­
dzi, ul. Targowa 61. (2306)

Dynastia gaullizmu ?
Dokołtczenfe ze str. 3 

bez wielkich perturbacji, wła­
dza gaullistów mogłaby być 
utrzymana, z zachowaniem dc 
zorów legalności. No, ale z 
tym problemem wypadnie nam 
poczekać, aż do omówienia tej 
sprawy na forum ^francuskiej 
opinii publicznej. Znając ge­
nerała de Gaulle’a, należy spo­
dziewać się w tej sprawie no­
wego „odwołania się do naro­
du”, tak jak to było z ostatnią 
- jakże przecież niekorzystną 
dla Francuzów i demokracji
francuskiej konstytucją.

Można by na zakończenie oo 
stawić pytanie czy dotychcza­
sowe poczynania de Gaulle’a i 
jego polityka nie ulegną zmia­
nie po ponownym wyborze? 
Któż to może przewidzieć?

Niemniej de Gaulle mógł 
w swym czwartkowym przemó 
wieniu elekta, nie tylko obie 
cywać politykę rozsądku w 
dziedzinie międzynarodowej. 
Mógł się powołać na uprawia-
nie jej. J. M.



ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
WOJ. ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE
POZNAŃ, ulica Kantata nr 4 — tel. 533-14

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

PROWADZI
Wykonawstwo, remonty i konserwację 
specjalistycznych stałych instalacji za­
bezpieczenia p.-poż, (tryskaczowo- 
wodne, COt - gazowe, hydrantowych- 
wodne) oraz przyjmie do wykonania 
w IV kwartale br. również stoiska 
gaśnicze p.-poż. w zestawach zgod- 
nych z życzeniem zleceniodawcy.

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod wyżej wymienionym adresem.
-K7447

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE

ZAKUPI LUB WYDZIERŻAWI

wielkości około 
z zabudowaniami 
w Poznaniu lub

1.500 mi, najchętniej 
(biuro wzgl. magazyn) 
w najbliższej okolicy,

w obrębie komunikacji miejskiej).
Oferty prosimy kierować pod nr M 7532 w 

Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
._____________ M7532

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW do zakładów nauko­
wych oraz na Stanowiska konstruktora, normaliza- 
tora, dokumentalisty ze znajomością języków obcych, 
jak również TRAKTORZYSTÓW zatrudni natych­
miast Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych, 
w Poznaniu, ul. Starolęcka 31. K7559

KIEROWNIKA SEKCJI KSIĘGOWOŚCI (zastępcę 
głównego księgowego) przyjmie przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K7743 lub telefon 665-77, 665-78.

PRACOWNIKA do Działu Organizacji Produkcji za­
trudni zaraz Biuro Projektów Budownictwa Komu­
nalnego w Poznaniu.
Wymagane wykształcenie: średnie względnie wyższe 
techniczne lub ogólne i pożądana praktyka w biurze 
projektów albo w budownictwie.
Warunki płacy wg taryfikatora w biurach projekto­
wych.
Zgłoszenia kierować pod adresem Czerwonej Armii 
nr 80/82 (Pałac Kultury), II piętro, pokój 245.

K7550

Praca
Potrzebna gospodyni do­
mowa do małżeństwa z 
dwojgiem dzieci lat 4 i 6. 
Zgłoszenia listowne pod

Gosposia dochodząca sa­
modzielna do 4 osób do­
rosłych potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Telefon 
473-70.______ U142g

Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10. 
_________________  10085? 
Drzewka owocowe poleca 
Jan Woźny, Piątkowo, ul. 
Szkolna 4, poczta Poznań 
31, tel. 439-89. Sprzedaż 
również w niedzielę.
____________ 11343?
Kołnierz szalowy niebie­
ski lis okazyjnie sprze­
dam. Prądzyńskiego 21 
m. 7,11279g
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński, Poznań, Żydów 
ska 33, przy Starym Ryn-
ku. 10595?
Sprzedam tanio damską, 
używaną kurtkę siłową 
oraz palto zimowe, gra­
natowe. Tel. 453-25. 11098? |

Foksteriery ostrowłose 
szczenięta rodowodowe 
1.500 zł sztuka. Sprzedaż 
7. XI., Schmidt, Smolice, 
pow. Krotoszyn, tel. Ko-
bylin 20. 17386p
Norki bleake samce i sa­
miczki bardzo ładne sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
10965g.

Sprzedam jadalnię (cie­
mną) gabinet męski. Ma­
łeckiego 34 m. 9, codzien- 
nie godz. 12—15, 11103g

Pianino czarne, sprzedam. 
Kościuszki 32 m. 10, godz.
17—20. 9798g
Sprzedam wózek inwa­
lidzki motorowy „Krausę- 
Picolo”, Benedykt Minge, 
Grodzisk Wlkp., Odbd. 
Ujazd 5. 17376p

Sprzedam szafę kuchen­
ną, wieszak do gardero­
by biurko duże, piec że­
lazny. Poznań, Sczaniec- 
kiej 7a m. 8, od godz. 17. 
_______ ___ 9800?
Sprzedam futro mulfony, 
rower wyścigowy „Ja­
guar”. Zwierzyniecka 
14/16 m. 10 „Marago”.

 9835?
Sprzedam tanio sypialnię 
bez szafy. Łukaszewicza
37b m. 2. 9842?
Piec kuchenny tanio
sprzedam. Fabryczna 29,
barak. 9872?

adresem: Stanisław 
rzyński, Wrocław, 
Kościuszki 27 m. 10.

K7718

Bu- 
ulica

Pomoc domową z goto­
waniem przyjmie lekarka. 
Sowińskiego 19 m. 3.

11426?
Uczniów przyjmę w nau­
kę. Warsztat Mechanicz­
ny. tel. 611-01 wewn. 111 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11278g._________________
Fomoc domowa potrzeb­
na. Dobre warunki. Spie­
szne zgłoszenia: Poznań, 
Trębacka 6 m. 2. od go­
dziny 17.  U203g
1'oszukuję korepetycji dla 
ucznia XI klasy, fizyka, 
matematyka, chemia. Te-
lefon 638-79. 10945?
Polonista udziela korepe­
tycji młodzieży i doro­
słym. Tel. 516-88. 9831g

Potrzebny samotny trzeź­
wy pracownik rolny z 
utrzymaniem i mieszka­
niem. Jan Woźny,< Piąt­
kowo ul. Szkolna 16, po­
czta Poznań 31. 11342?
Mistrz przyjmie pracę do 
rywczą z zakresu napra­
wy i konserwacji samo­
chodów. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 9762?.

Przyjmę mycie schodów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
U515g.

Kupno

Akordeon 48-basowy lub 
większy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 11225g.

Kupię kurtkę z łapek ka 
rakułowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9861g.

Dnia 4 listopad^ 1965 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moją najukochańsza żona, droga cór­
ka. siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 52, śp.

Teresa Garstecka
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Mylnó 19 m. 14. 11335?

Dnia 4 listopada 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój najdroższv mąż," ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73. śp.

Stanisław Leon Niewiada
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 
o godzinie 9.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wojskowa 21 m. 6. U371g

Dnia 4 listopada 1965 r. zmarł

. Leon Niewiada
W Zmarłym tracimy długoletniego i sumien­

nego byłego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 9.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza

ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

K7835

Dnia 3 listopada 1965 r. zmarł nagle pracow­
nik naszego Zakładu

Franciszek Kiczka
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm.. 

o godzinie 12.20 z kaplicy Cmentarza Regional­
nego na Głównej.

Dyrekcja i Pracownicy
PAŃSTW. ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO

DLA DZIECI GŁUCHYCH 
W POZNANIU

11382g

poznam

Grunwaldzka 1S.

Foksteriery gładkowłose, 
szczeniaki rodowodowe po 
importach — sprzedam. 
Gertruda Łatak, Byd­
goszcz, Dworcowa 26. te-

K7741lefon 269-42.

„Cctayia” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Zgłoszenia: Chudoby 18 
m. 9, w godzinach 16—18. 
__________________ 11201g 
Sprzedam samochód cię­
żarowy na ropę „Praga” 
silnik po remoncie, cena 
10.000 zł. Oglądać: wtorek. 
Poznań, Leonarda 11.
__________________ 10917g 
Sprzedam samochód „Sko 
da 1101”. Głogowska 61 
m. 17, od godz. 15.30.

9806?
Kupię Syrenę — stan do­
bry. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
9801g.

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH 

z udziałem przedsiębiorstw

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
i POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO

ORGANIZUJE

KIERMASZ
iESIENNO-ZIMOWY
na RYNKU JEŻYCKIM
w niedziele, ti. dnia 7 listonada 1965 r.

OD GODZINY 10 — 14.

WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY:

****

ODZIEŻ i GALANTERIĘ damską, męską, mło­
dzieżową i dziecięcą
OBUWIE damskie, męskie, młodzieżowe i dzie­
cięce oraz
GALANTERIĘ SKÓRZANĄ’
ARTYKUŁY WŁÓKIENNICZE, SPORTOWE oraz
ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO.

ZAPRASZAMY UPRZEJMIE NA KIERMASZ 
I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

Nieruchomości
Miody, samotny inżynier 
poszukuje pokoju umeblo 
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10988g.

Bjdgoszcz! Nowe budow­
nictwo, kawalerka, sło­
neczna, z łazienką. I pię­
tro, telefon, piwnica, za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11311g.

Zamienię 2 mieszkania, 
przynależności wspólne 
(2,5 pokoju Stare Miasto, 
pokój Łazarz), na 3—4 po 
kojowe samodzielne. Wa 
rurki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla S981m
Małżeństwo z półrocz­
nym dzieckiem, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej, poszukują pokoju 
najchętniej w śródmieś­
ciu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9985m.
Zamienię 2’/s duże poko­
je, balkon, kuchnia, sa-
modzielne, wspólny ko-
rytarz, II piętro, Grun-
wald na pokoju, z
przynależnościami. samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla U016m.' ‘ + ———

W dniu 3 listopada 1965 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa żona i matka, 
przeżywszy lat 56, śp.

Bronisława Szubertowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm.. 

o godzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym 
w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN I RODZINA

11312g

t
Dnia 4 listopada 1965 r. źakończył swój pra­

cowity żywot, po długich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz kochany wujek, 
przeżywszy lat 82, śp.

Andrzej Pawłowski
Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 

w niedzielę, dnia 7 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążeni
CHMIELEWSCY Z RODZINĄ

Poznań, Rzeczańska 8, 
Kępno, Aleje Marcinkowskiego 12. 11433g

K7815

Różne

Komunikaty
Dnia 12 listopada 1965 r., o godzinie 13, w Poznaniu, 
przy ul. Grunwaldzkiej 65, odbędzie się I LICYTA­
CJA samochodu osobowego „Warszawa”, 1 fortepianu 
marki „Bliithner” i 1 maszyny do szycia „Vesta”, 
oszacowanych na łączną sumę 104.000 zł, a należących 
do ob. Adama Paslera.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Pow. rew. VIII.
w Poznaniu K7783

Kombinat PGR Konarzewo, pow. Poznań, podaje do 
wiadomości, że w dniu 23 listopada odbędzie się LI­
CYTACJA 50 KONI na terenie PGR Konarzewo. Po­
czątek licytacji o godzinie 10. Do licytacji mogą przy­
stąpić osoby, które wpłaciły wadium w wysokości 
500 zł w biurze Zakładu. K7733

Przetargi
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, Wydział 
Budżetowo - Gospodarczy w Poznaniu, plac Kole- 
giacki 17, ogłasza na dzień 22 listopada 1965 r. PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na niżej wymienione SA­
MOCHODY OSOBOWE I CIĘŻAROWE:
1. samochód 603 Tatra,
2. samochód M-21 Wołga,
3. samochód M-20 W-wa,
4. samochód M-20 W-wa,
5. samochód M-21 Star,

cena wywoławcza 63.250 zł 
cena wywoławcza 64.000 zł 
cena wywoławcza 30.000 zł 
cena wywoławcza 30.000 zł 
cena wywoławcza 24.916 zł

Przetarg odbędzie się o godzinie 11 w gmachu Pre­
zydium Rady Narodowej m. Poznania, plac Kole- 
giacki 17. I piętro lewo, pokój 150.

Samochody oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godzinach od 10—13 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, pokój 153, 
wadium wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
najpóźniej w przeddzień przetargu. K7655

ZTełewizsi

Spizedam parcelę 960 m?, 
oplotowaną, Junikowo. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
U284g.

Ogłoszeń,
19 dla

Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wyłączone, domy 
z ogrodami, ogrodnictwa, 
parcelę zatwierdzoną za­
budów’?, . gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze- 
daję, także proszę zgła­
szać — Nowak. Poznań, 
W yspiańskiego 16. 11352?

Kursy stenografii, pisa­
nia na maszynie organi­
zuje Wojewódzka Dyrek­
cja Kursów Stów. steno- 
giafów i Maszynistek 
Poznań, ul. Chełmońskie-
go 7.
Profesor 
lekcji:
zvki,

___________8989g
liceum udziela 

matematyki, fl-
chemii, rosyjskie-

go. Telefon 664-02. 9292?

Dniia 3 listopada 
długich i ciężkich 
kramentami św., 
wa" córka, nasza

1965 r. zasnęła w Bogu, po 
cierpieniach, opatrzona Sa- 

moja ukochana, nieodżało- 
kochana i troskliwa siostra,

szwagierka i ciocia, śp.
z DUNAJSKICH

Irena Gryszczyńska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm.. o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Poznań, Małeckiego 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. 11393?

Dnia 5 listopada 
chorobie, opatrzona 
najdroższa matka, 
żywszy 77 lat. śp.

1965 r. zmarła po ciężkiej 
Sakramentami św., nasza 

teściowa i babunia, prze-

Józefa Grońska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm„ o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej 
parafii Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Tokarska 3 m. 2. 11514?

Kupię spiesznie mieszka­
nie wyłączone, samo­
dzielne dwa pokoje, kuch 
nia. łazienka, do I piętra, 
okolica Grunwaldu, od­
dam ładny, słoneczny, 28 
m2, pokój i kuchnia, wy­
łączony, własne liczniki, 
łazienka wspólna, przy 
Parku Kasprzaka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla U353g.
Oddam w dzierżawę 28 
hektarów łąki, w tym 3 
hektary ornej. 2 obory na 
30 szt. bydła lub 200 o- 
wiec, dom woda, światło 
na miejscu, przy głównej 
szosie w powiecie Wał­
brzych. na dobrych wa­
runkach. Wiadomość: Po 
znań, Piękna 43 — Sta­
siak. 9869g

3 listopada zgubiono w 
pobliżu kina Apollo ze­
garek damski. Zwrot wy­
nagrodzę, Baranowska, Dą 
browskiego 146 m. 5.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 10710?

Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, ste­
nografia. Biuro: telefon 
592-23, Sw. Józefa 5.

9359?
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33 10594g

Wypożyczalnia — zakup 
sukien ślubnych wieczo­
rowych, welonów oraz 
nakryć do chrztu — Mic-
kiewiczą 20. 10912?
Muzyk - pedagog, zorga­
nizuje zespół muzyczny 
dla młodocianych przy 
szkole lub świetlicy (osa 
da wieś), w pobliżu Po­
znania. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dhj 9843g._____________  
Mistrz naprawia po do­
mach, maszyny do szy­
cia. do pisania, pralki, ma 
szynki gazowe itp. Przed 
mioty kupuje. Zawiado­
mić pocztą, Poznań — 
Chwialkowskiego lOa m.

11282g 1 17 ,,Mechanik”. 9896g

W dniu 4 listopada 1965 r. odszedł od nas 
nagle, mój najdroższy syn, nasz ukochany trat, 
wnuk, bratanek i kuzyn, przeżywszy lat 20. śp.

WALDEMAR CHMIEL
Pogrzeb odbędzie się w 

8 bm., o godzinie 11.10 z 
na Górczynie. .

poniedziałek, dnia 
kaplicy cmentarnej

W ciężkim smutku pogrążone 
MATKA. RODZEŃSTWO I RODZINA 

Poznań, pl. Młodej Gwardii 5 m. 15. 11445gm

Dnia 4 listopada 1965 r. odeszła od nas, na-
maszczona Olejami św., nasza ukochana 
skliwa mama, teściowa i całym sercem 
wana babcia i prababcia, przeżywszy lat

z DANIELÓW

Józefa Tulińska

i tro- 
umiło- 
83, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm., o godzinie 14.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, ul. Dąbrowskiego 71. 11369g

Dnia 4 listopada 1965 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój troskliwy, pracowity maż, ko­
chany ojciec, teść, dziadek, pradziadek i brat, 
śp.

Ignacy Kościelniak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm.. o godzinie 10.30 na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Fabryczna 9 m. 11. U404g

Dnia 4 listopada 1965 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, teść, brat, wujek, przeżywszy lat 84. śp.

Stanisław Welzandt
MISTRZ KOWALSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm.. o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej, na Dębcu.

RODZINA 
11397?
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.30 Bogusław Leopold — „Z Nowego i Starego 
Świata”; 9 Dla kl. III i IV pt.: ,?Wesoły Wiener”; 
9.20 Kalejdoskop muzyczny; 10 „Wielkie dni” fragm. 
„Pamiętnika matki”; M. Fornalskiej; 10.20 Muzyka 
operowa; 11 Dla kl. VIII pt.: „Na ratunek”; 11.30 
Na swmjską nutę; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 
„Wiejskie spotkania”; 13 Dla kl. III i IV, nt.: „Mój 
dobry tatuś”; 14 „Zagadka literacka” — „Nieza­
pomniane stronice”; 14.20 Symf. muzyka rosyjska; 
15.05 Sportowcy wiejscy na start; 15.20 Ork. rcz- 
rywk. ang.; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 „Kolorowy 
mikrofon”; 17.15 Z twórczości Gioacchino Rossiniego; 
17.40 „Popioły” — St. Żeromskiego; 18.05 Aud. red. 
SpL; 18.20 Koncert dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne 
po kraju”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.15 Muzyka taneczna; 
23.10 A. Skriabin: III Symfonia C-dur, op. 43, „Poe­
mat Boski”.

WIADOMOŚCI; 5 , 6, 7, 8, 12.06, 15. 18, 20, 23.
UWAGA: UKF 69, 74 MHz transmituje progr. I 

do godz. 19.05, od godz. 19.05 progr. III.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 Re­

porter gospodarczy donosi; 8.50 Polska muzyka lu­
dowa; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.40 „Żelazny potok” fragm. pow.; 11 Koncert cho­
pinowski; 11.40 „Klub entuzjastów nowoczesności”; 
12.10 Tygodniowy przegląd rolniczy; 12.35 W rytmie 
polki; 12.45 Felieton dr. Jana Żabińskiego, pt.: „O 
nieznanych zwierzętach”; 13 Poznajemy nasze pieśni 
i tańce ludowe; 13.20 Kultura pilnie poszukiwana; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka polska; 15.30 
Dla dzieci słuch., pt.; „Rum-Bar-Bari”; 16.30 ( ra­
jąca szafa; 17.12 Polskie i radzieckie piosenki; 17.40 
Sprawozdanie dźwiękowe z uroczystej akademii 
z okazji 48 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Koncert popularny w wykonaniu Orkiestry PR 
w Krakowie dyr. Jerzy Gert; 20.30 Muzyka 
taneczna; 22 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 23 Po­
znańska Piętnastka Radiowa; 23.20 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19,
21, 23.50, 1.55.

UWAGA: UKF 66, 62 MHz transmituje progr. II 
i progr. lokalny Poznania. Program własny: godz. 
17 Muz. w rytmie marszu; godz. 18.05 Muz. tan. 
i piosenki.

TELEWIZJA: 9.55 „Zoologia” dla kl. VII „Jamo­
chłony”; 10.25 „Żywi i martwi” film fab. prod. 
radź. (1. 12), część II; 16.10 Dla nauczycieli „Wa­
gary” z cyklu: Problemy wychowawcze: 16.25 Po­
wtórzenie 33 lekcji jęz. rosyjskiego; 16.45 ..^athe 
Kolewitz” — film prod. włoskiej; 17 Wiadomości; 
17.05 Program Tygodnia; 17.20 Dla młodych widzów: 
„Dla każdego coś miłego”; 18.15 „Echo Tygodnia”; 
18.40 „Rozmaitości Warszawskie”; 19.10 Wieczorne 
Rozmowy; 19.30 „Monitor”; 19.55 Dobranoc: 20 ,.~e- 
gaz” Mag. kult, pod red. Grzegorza Lasoty; 20.45 
Śpiewa Marta Rafael; 21.05 Filmowy Procram Roz­
rywkowy; 21.45 Dziennik; 22.05 Wiadomości Sport.; 
22.10 „Żywi i martwi” film fab. prod. radź. (I. 12), 
część II).

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 8.10 Piętro Locatelli — 
Concerto grosso f-tnoll, op. 1. nr 8; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Piosenki 
żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym ode. 2 książki pt.: „Hej, 
z drogi!”; 10.20 P. Czajkowski — fragmenty I aktu 
baletu „Jezioro Łabędzie”; 10.50 Koncert życzeń; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 Radiowa Piosenka 
Miesiąca; 12.50 Kultura pilnie poszukiwana maga­
zyn miesięczny; 13.20 Gra duet fortep.: W. Kisie­
lewski i M. Tomaszewski; 13.20 Mel. i piosenki 
radzieckie i ich polscy wykonawcy; 14 Odtworzenie 
recitalu śpiewaczego żary Dołuchanowej; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert dnia; 16.05 Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzynarodowych; 16.20 
„O miłości” słuch.; 17.50 Mel. tan. w rytmie ąuick- 
stepsa oraz wyniki najciekawszych imprez sporto­
wych; 18.05 Popołudnie z muzyka; 19.05 Kabarecik 
reklamowy; 19.20 Koncert Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „MaUsiako- 
wie”; 21.05 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 22.06 Nie­
dzielne Wieczory Muzyczne; 23.10 Gra Or. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
UWAGA: UKF 69, 74 MHz transm. progr. I do 

godz. 19.05, od godz. 19.05 progr. III.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po Wielko- 

polsce; 9.25 Niedzielny koncert rozrywk.; 10 Muz. 
rozrywk. — znane utwory; 10.30 Zespół Dziewiątką; 
12.10 Poznański Konc. Życzeń; 13.15 Muzyka; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenka — słuchaczom pol­
skim”; 14 „Młode głosy” wiersze młodych poetów 
radzieckich; 14.30 Rozgłośnia harcerska; 15 Dla 
dzieci słuch, pt.: „Dwa zwierciadła”; 16.01 ..Bliżej 
teatru” — ze starych kart teatru poznańskiego; 
16.30 Koncert Chopinowski B. Dawidowicz — for­
tepian.; 17.05 Felieton na tematy międzynarodowe; 
17.15 Koncert Zesp. Pieśni i Tańca Armii Radziec­
kiej im. Aleksandrowa; 17.30 „Zgaduj ’ zgadula”; 
19 Rewia piosenek; 19.30 „W Smolnym i na Kremlu” 
(dialogi Leninowskie). Fragm. Pogodina „Człowiek 
z karabinem” i „Kremlowskie kuranty” oraz Ka- 
plera „Burzliwy rok”; 21.25 Koncert estradowy 
z udziałem solistów; 22 Ogólnopolskie i poznańskie 
wiadomości sportowe; 22.30 Gra Ork. Jazzowa PR 
pod dyr. A. Kurylewicza; 23 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30. 7.30. 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
UWAGA: UKF 66,62 MHz transm. progr. II 

i progr. lokalny Poznania.
TELEWIZJA: 7.45 Parada wojskowa i manifesta­

cja, w 48 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej (Moskwa): 12.15 Wiadomości; 12.30 „W starym 
kinie”; 13.30 PKF; 13.40 „Ludzie i zdarzenia”; 13.55 
Fabularny film radziecki „Chodząc po Mo­
skwie”; 15.10 „Świat, obyczaje, polityka”; 
15.30 Widowisko dla dzieci „Zwanze” — z cyklu — 
„Ula z Ilb”; 15.50 Spotkanie z poetą — -Aelena 
Raszka; 16.10 Wyniki „Koziołków”; 16.15 Tele­
turniej — „48 lat Października”; 17.15 „Wvwia- 
dówka” — film TV prod. polskiej z serii „Wojna 
domowa”; 17.45 Słownik wyrazów obcych; 18 Teatr 
Niedzielny — widów. L. Konarskiego „Szafa”. Wy­
konawcy: Anna Polony i Tadeusz Kwinta; 18.45 Fe­
stiwal Muzyki Rosyjskiej i Radzieckiej. Koncert 
symf. w wyk. Ork. Filharmonii Śląskiej, dyr. O. 
Durian; 19.25 Przemówienie Ministra Pełnomocnego 
Radcy Ambasady 71RR — Mikołaja Ważmowa: 19.30 
Dziennik i dobranoc; 20 „Swiateezn” błekitnv 
ognik” — progr. rozrywk. (Moskwa); 22.30 Niedziela 
Sportowa; 22.55 „Notatnik Festiwalowy”;



/V 7aa trze Polókim

Z olbrzymim powodzeniem ora­
na iest m. in. na scenie Teatru 
Polskiego pelnospektaklowa sztu­
ka Sławomira Mrożka „Tango". 
Teatr wystawia ja w reżyserii 
Marka Okopińskiego z dekora­
cjami Andrzeja Majewskiego. Na 
zdjęciu: Kwaśniewska i Piefra- 
szewski w jednei ze scen sztuki.

Fot. — G. Wyszomirska

W lim miesiącu zakończenie prac

Sala uj Pałacu Kultury 
prawie gotowa

I^rwająca od trzech i pół lat budowa sali widowiskowej 
w Pałacu Kultury dobiega końca. Obecnie przeprowa­

dza się prace wykończeniowe,* w szczególności sprzątanie
pomieszczeń. Wszystko zatem 
sali do użytku nastąpi w tyir

Wielokrotnie pisaliśmy na 
lamach „Głosu” o kłopotach z 
postępem prac przy budowie 
reprezentacyjnej sali w na­
szym mieście. Było ich -wiele 
i właśnie one spowodowały, 
że budowa trwała tak długo. 
Najwięcej trudności było z do­
stawą marmurów. Ostatni 
transport tego materiału nad­
szedł trzy tygodnie temu. Na­
dal jednak nie są zakończone 
wszystkie prace przy drzwiach 
m. in. wejściowych i do sali 
głównej. Wprawdzie Spółdziel­
nia Pracy Przemysłu Arty­
stycznego „Rzeźba” i Stolar­
stwo Artystyczne zapewnia, że 
upora się z zakończeniem prac 
do niedzieli, jednak kierow­
nik budowy, inż. Z. Paprzycki 
ma pewne wątpliwości. Za kil­
ka dni przekonamy się. czy 
..Rzeźba” dotrzymała danego 
słowa.

Do obecnych kłopotów nale­
ży jeszcze i to, że od sześciu

INFURMUJEM}
Klient, który 4 bm. zakupił parę 

botków damskich, płacąc omył­
kowo 260 zł zrmiast 221 zł, pro­
szony jest o odebranie różnicy w 
sklepie nr 5 przy ul. Czerwonej 
Armii 70.

Na kolejny spacer po mieście, 
tym razem na Cmentarz Zasłużo­
nych, zaprasza Towarzystwo Miłoś 
ników Poznania w niedzielę. 7 bm 
Zbiórka uczestników o godz. 10 
przy St. Rynku 10.

Spotkanie z reżyserem filmo­
wym K. Gordonem, połączone z 
projekcją filmów, odbędzie się 
dzisiaj o godz*. 19 w Klubie Wol­
nej Myśli, ul. Woźna 12.

Wystawa prac fotograficznych 
M. Grochali z Krakowa, studenta 
UJ., pt. „Zabytki Wielkopolski” 
czynna jest do 10 bm. w Zakła­
dzie Historii Sztuki UAM, ul. Fre­
dry 10.

Na spotkania członków Klubu 
Młodego Turysty zaprasza dzisiaj 
o godz. 19 Klub „Mozaika”, St. 
Rynek 73'74. W programie filmy 
krajoznawcze. „Mozaika” zaprasza 
także na trwającą w Klubie wy­
stawę polskiego plakatu do fil­
mów radzieckich oraz radzieckiej 
książki młodzieżowej. Wystawa 
otwarta codziennie w godz. 8—15 
i 17—21.

Wystawa kaktusów’ odbędzie się
od 6—8 bm., w godz. od 10 do 19. 
a w niedzielę od 10 do 17 w Pa­
łacu Kultury (pracownia biolo­
giczna).

Zebranie sprawozdawcze użyt­
kowników działek Ogrodu im. 
Przyroda odbędzie się 13 bm., tj. 
w sobotę, w sali POD im. K. Mar 
cinkowskiego. wejście z ul. Ro- 
kietnickiej. Początek o godz. 17.

Przerwa w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi — nastąpi w 
dniu 7 XI 1965 r. w godz. 
8 — 11 dla następujących ulic: 
Piekary, Armii Czerwonej (od Pie 
kar do PI. Wiosny Ludów), Szy­
mańskiego, Wysokiej, Al. Marcin­
kowskiego — (prawa strona od Ar­
mii Czerwonej do Walki Mło­
dych). Walki Młodych (prawa stro 
na od Al. Marcinkowskiego do PI. 
W. Ludów), Józefa, Ogrodowej 
(od nr 12 do Dzierżyńskiego), 
Dzierżyńskiego (od Ogrodowej do 
Kwiatowej), Rybaki — (lewa stro­
na od Kwiatowej do Kościuszki).

Budowa Rataj tematem obiad Sesji RN Poznania
(Dokończenie ze str. 1)

Budowa osiedla Rataje roz- 
pocznie się na terenach po­
łożonych między Wartą a ul. 
Zamenhofa. Większość budyń 
ków posiadać będzie po 5 
kondygnacji. Po roku 1970 
przystąpi się także do budo­
wy 16-kondygnacyjnych o- 
biektów mieszkalnych. Właś­
nie w tych wieżowcach zlo­
kalizowano większość placó­
wek handlowo - usługowych. 
Przed tym jednak dla zapew 
nienia mieszkańcom pierw­
szych domów nabywania na 
miejscu artykułów pierwszej 
potrzeby — postanowiono wy 
budować pawilon wolnostoją­
cy. Przekazanie go do użytku 
nastąpi pod koniec 1967 r„ a 
najpóźniej w I kwartale 1968 
roku.

Wiele wysiłku wymagać je­
szcze będzie wyburzenie znaj­
dujących się na tych tere­
nach obiektów i przekwate­
rowanie obecnych użytkowni­
ków do innych mieszkań. Spra 
wy wywłaszczeniowe dla I eta­
pu budowy są jednak daleko 
uosunięte i nie powinny stać 
się przeszkodą w rozpoczęciu

wskazuje na to, że przekazanie 
miesiącu.

tygodni czeka się na przyjazd 
fachowców z Wytwórni Sprę­
żarek w Dębnicy, którzy mają 
dokonać próbnego rozruchu 
sprężarek do klimatyzacji.

Przeszkodą w szybszym za­
kończeniu prac wykończenio­
wych, a także poważną stratą 
finansową było zalanie nie­
których pomieszczeń. Pod ko­
niec października br. pracow­
nicy Zakładów Urządzeń Tea­
tralnych w Warszawie przy­
stąpili do montażu urządzeń 
scenicznych. Podczas tych 
prac przecięto w kilku miej­
scach rury centralnego ogrze­
wania. Ponieważ o tym fakcie 
nie powiadomiono kierownika 
budowy, woda zalała sporo 
pomieszczeń. Wymagało to do­
datkowych prac, jak np. cy- 
klinowania na nowo parkie­
tów i suszenia sufitów.

Obecnie najpoważniejszym 
kłopotem jest brak sprząta­
czek. Wykonawca — PPB nr 4 
skierował do tych prac tylko 
jedną kobietę. A czas nagli, 
gdyż w przyszłym tygodniu 
komisja ma przystąpić do od­
bioru technicznego sali i po­
zostałych pomieszczeń. Potrwa 
to zapewne kilka dni. Przeka­
zanie do użytku sali powinno 
nastąpić w tym miesiącu. Inż. 
Z. Paprzycki liczy, że Spół­
dzielnia „Rzeźba” wykończy 
wreszcie swoje prace, a wy­
konawca skieruje więcej 
sprzątaczek. Miejmy zatem na- 
dz:eję. że termin przekazania 
sali do użytku nie będzie już 
zmieniany.

Tak więc niebawem przybę­
dzie Poznaniowi tak długo o- 
czekiwana sala widowiskowa 
na kilkaset miejsc, (a)

Koncert symfoniczny 
w niedzielę o godz. 18

Niedzielny, 7 bm. koncert sym­
foniczny poznańskiej Filharmonii 
w auli UAM, organizowany z o- 
kazji 48 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, odbędzie 
się wyjątkowo o godz. 18.

(na) 

LISTOPAD Leonarda,

6
Sewera

tobola Słońce: 6.56—16.16

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pluskwa”; 

NOWY — g. 19 — gościnny wy­
stęp Teatru z Zielonej Góry: OPE 
RA — g. 18 „Eugeniusz Oniegin” 
;przedst. sprzedane); OPERETKA 
— g. 17.30 „My fair lady” (przed­
stawienie zamkn.); MARCINEK — 
g. 16.30 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILIPOW — 

„MUZA" — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Jeden dzień szczęścia” (ra­
dziecki, 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Droga przez 
cmentarz” (radź., 12 1.); BAŁTYK 
— g. 9.30, 14 i 18.30 „Popioły” (I 
i II S„ poi., /6 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, T2.30, 15.30, 18 i 20.30

„Przybycie tytanów” (włoski, 12 
1.); GONG — g. 10 i 12 „Kolorowe 
melodie” (USA, 10 1.), g. 16, 18 
i 20 „Ape Regina” (włoski, 12 1.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „W 
drodze na front” (radź., 12 lat); 
GWIAZDA — g. 15.30 „Oddział 
Trubaczowa” (radź., 7 1.), g. 18 
i 20.15 „Jaskółka’' (radź., 16 lat); 
HUTNIK — g. 18 „Panienka z o- 
kienka” (poi., 12 1.); KOSMOS — 
— g. 17 i 19.30 „Gorąca linia” 
(poi., 16 1.); MALTA — godz. 16 
„Niespłacony dług” (radź., 7 1.), 
g. 18 i 20 „Dom z facjatą” (radź., 
16 1.); MINIATURKA — godz. 15, 
17.30 i 20 „Skąpani w ogniu” 
(poi., 12 1.); OLIMPIA — godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Zbrodnia do­
skonała" (franc., 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16. 18 i 20 „Tata, mama, cór­
ka i zięć” (radź., 12 1.); PANCER­
NI AK — g. 17.30 i 20 „Tygrysy 
na pokładzie” (radź., 7 l.H PA­
ŁACOWE — godz. 10, 13. 16 i 19 
„Siedmiu wspaniałych” (USA, 14 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18

inwestycji. Również urządze­
nia komunalne, niezbędne dla 
nowego osiedla, objęte są w 
przyszłym planie 5-letnim. I 
tak np. doprowadzenie wody 
do nowych bloków nastąpi w 
1967 r. 'Poczyniono także 
przygotowania dla rozbudo­
wy i budowy dróg oraz wła­
ściwego oświetlenia ulic w 
tym rejonie. Do najbardziej 
jednak istotnych problemów, 
wymagających wiele jeszcze 
zabiegów, należy przebudowa 
istniejącej elektrowni na e- 
lektrocicpłownię. Uruchomie­
nie jej powinno nastąpić na 
przełomie lat 1967/68. Ekono­
miczny rachunek wykazał, że 
ogrzewanie osiedla z elektro­
ciepłowni będzie znacznie ko 
rzystnieisze, niż budowa du­
żej. kotłowni.

W ożywionej dyskusji, świad­
czącej o wielkim zainteresowaniu 
radnych tą priorytetową inwe­
stycją Poznania, wysuwano wiele 
wniosków dla sprawniejszego prze 
biegu samej budoWy. Przede 
wszystkim podkreślano, by przy 
budowie nowoczesnego osiedla 
Rataje nie popełnić tych samych 
błędów, które powstały na istnie 
jących już lub budowanych osie­
dlach w naszym mieście. Prof. 
dr R. Kozak zwrócił m. in. uwa­
gę na konieczność zrewidowania 
obecnych projektów parterowych 
pawilonów handlowo-usługowych. 
Ich funkcjonalność — zdaniem 
mówcy — nie jest najlepsza. Dla­
tego należałoby znaleźć inne roz­
wiązania. O sprawach dotyczą­
cych służby zdrowia mówili prze­
wodniczący Komisji Zdrowia — 
dr S. Andrzejewski oraz członek 
tej Komisji — S. Klimek. Stwier 
dzili oni, że na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń, na 
osiedlu Rataje można lepiej zor­
ganizować placówki służby zdro­
wia.

Radni stwierdzili także, że trze 
ba uczvnić wszystko dla nrzy- 
spieszenia właściwego uzbrojenia 
Rataj. To zagadnienie poruszył 
m. in. przewodniczący Komisji 
Gospodarki Komunalnej, Miesz­
kaniowej i Komunikacji — M. Pa- 
wlak. Przyłączył się on do gło­
sów innych radnych, by dla 
sprawniejszej koordynacji budo­
wy całego osiedla powołać spe­
cjalny zespół.

Dyskusję podsumował prze 
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiak. Prze­
de wszystkim podkreślił on, 
że budowa Rataj, obok po­
wstającego nowego ujęcia wo

Zakinada!
A więc „Żakinada” i to nie 

z tego świata, bo żywcem wy­
ciągnięta z minionych wie­
ków. Będą „otrzęsiny” (biada, 
nowo upieczonym studentom!) 
i inne nieznane ceremonie w 
blasku i splendorze młodości.

Wielka Uroczystość Żakow­
ska rozpocznie się w feralny 
dzień 13 listopada o godz. 
18.30 w Osiedlu Studenckim 
na Winogradach. Stąd ruszy 
korowód studentów do Izby 
Rzemieślniczej, gdzie po otrze 
sinach rozpocznie się Wielki 
^al Żakowski, (p) 

| Niedzielny
przegląd wydarzeń

Na niedzielnym przeglą- i 
I; dzie prasowym organizo- | 

wanym 7 bm. przez WKZZ 
TWP i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich 
ostatnie wydarzenia na / 
arenie międzynarodowej h 
omówi zastępca redaktora i 
naczelnego „Expressu Poz­
nańskiego” — Janusz Orzał 
kiewicz.

Początek prelekcji o go­
dzinie 11 w sali konferen­
cyjnej TWP przy ul. Czer­
wonej Armii 69.

i W programie — także 
projekcja PKF oraz filmu.

|| Wstęp bezpłatny, (na) 

dy, jest priorytetową inwesty 
cją Poznania, ale będzie ona 
prowadzona kosztem równie 
potrzebnych obiektów. Dla na 
szego miasta rozwiązanie pro 
blemu mieszkaniowego stało 
się jednak sprawą najważniej 
sza. To zadanie ma spełnić 
osiedle na Ratajach.

J. Kusiak wyjaśnił też wie­
le spraw poruszanych przez 
radnych. Stwierdził on m. in., 
że z uwagi na brak funduszy, 
nie można było wcześniej 
przystąpić do uzbrojenia te­
renu na Ratajach. Również z 
tego samego powodu nie przy 
stępuje się do budowy tak 
bardzo koniecznej w naszym 
mieście centralnej oczyszczal­
ni ścieków. Stwierdził on też 
że PPB nr 2, które posiada 
dobre wyniki w zakresie bu­
downictwa z wielkich płyt, 
powinno skierować swoje wy 
siłki na skrócenie cyklu prac 
wykończeniowych. Montaż bu 
dynku trwa bowiem jeszcze 
krócej niż wykańczanie 
wnętrz.

W uchwałach podjętych na 
sesji postanowiono m. in. w 
I etapie budowy osiedla na 
Ratajach w latach 1966-70 wy 
budować mieszkań dla około 
24.000 osób, powołać zespół 
koordynacyjny budowy osie­
dla oraz podjąć starania o de 
finitywne określenie terminu 
budowy centralnej oczysz­
czalni ścieków, jako niezbęd­
nej inwestycji dla rozbudowa­
nia prawobrzeżnej części mia 
sta. (an)

W 1966 r. usprawnienie 
komunikacji do Junikowa
Ostatnio otrzymaliśmy kil­

ka listów od naszych czytel­
ników, którzy skarżyli się na 
złą komunikację tramwajową 
w rejonie Junikowa. Według 
informacji udzielonych nam 
przez dyrekcję MPK, w tym 
roku daje się zauważyć stale 
wzrastające zapotrzebowanie 
na usługi komunikacyjne w 
omawianym rejonie. Uwzglę­
dniając ten fakt MPK planuje 
na rok 1966 usprawnienie do­
jazdu do Junikowa przez 
uruchomienie dwóch linii 
tramwajowych, na których 
będą kursowały pociągi trój- 
członowe. Szczegółowe bada­
nia wykażą, czy drugą linia 
trójczłonową — obok „trójki” 
— bedzie linia nr 15 czy też 
orzedłuży się linię nr 13. 
Wcześniejsze wprowadzenie 
tych zmian jest niemożliwe z 
uwagi na brak wagonów tram 
wajowych. (s-o)

Młodociani 
wrogowie zwierząt

Otrzymaliśmy kilka dni te­
mu alarmujący list z Dębca. 
Młodzieńcy o nieustalonych 
nazwiskach, zabawiała się tu 
w swoisty sposób. Zrzucają 
oni do pobliskiej fosy z woda 
psy i koty, prawdopodobnie 
bezdomne. Okrucieństwo idzie 
tu w parze z bezmyślnością. 
Wprawdzie pełniący w tym 
reionie służbę strażnik. Lud­
wik Skorupka z Ochrony 
Obiektów, kilkakrotnie już 
wyratował bezbronne zwie­
rzęta, jednak bez pomocy MO 
oraz szkół (akcje profilakty­
czne) sytuacji się nie opanu­
je. A przecież jest w Pozna­
niu schronisko dla zwierząt, 
gdzie każdy może przekazać 
zaginione lub bezdomne zwie­
rzęta. Mieści się ono przy ul. 
Świerczewskiego 266. (ad-o)

i 20.15 „Dwaj w stepie” (radź., 
12 1.); RIALTO — g. 9.45, 12 i 14.15 
„Szczur Ameryki” (franc.-włoski, 
16 1.), g. 16.30 i 19 „Szeherezada” 
(franc.-hiszp.-włoski, 16 1.); SCA­
LA — godz. 16, 18 i 20 „Wieczór 
Trzech Króli” (radź., 12 1.); TĘ­
CZA — nieczynne; WARTA — g. 
15, 17.30 i 20 „Słaba płeć” (franc., 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Więzy krwi” 
(radź., 12 1.); WIEDZA — nieczyn­
ne; WILDA — g. 15. 17.30 i 20 
„Pokochajmy się” (USA, 16 lat), 
godz. 22 „W kraju Komanczów” 
(USA, 16 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 „Sombrero” (radź., 10 1.), g. 
19.15 „Opowieść znad Donu” (ra­
dziecki, 16 1.); ZNICZ (Źabiko- 
wo) — nieczynne.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27'29) - g. 9—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne.

Sejmik rycerzy błękitnego krzyza
Nie jest sloganem ten tytuł, jak sloganem nie jest i 

powinna być cała działalność Wodnego Ochotniczego r * 
gotowia Ratunkowego, zespołu, ludzi, którzy bezintereso 
nie narażają swe życie, aby przyjść natychmiast z PonloS 
każdemu kto tonie. Dzisiaj zebrali się w Poznaniu prze 
stawiciele ratowników z całego kraju, by na I Ogólnopo 
skim Sejmiku WOPR omówić kierunki i formy rozwoJ 
tej organizacji.
Na temat WOPR-u zabie­

raliśmy niedawno głos na na­
szych łamach. Opierając się 
na danych statystycznych, do­
tyczących liczby utonięć w 
kraju i stopnia umiejętności 
pływania wśród naszych ro­
daków, nadal stwierdzamy, że 
ratownictwo powinno być 
najpilniejszym zadaniem, że 
w aktualnej sytuacji znacznie 
łatwiej przygotować nam od­
powiednią liczbę ratowników, 
aniżeli wszystkich nauczyć 
pływać. Na samej umiejęt­
ności pływania nie kończy się 
lednak problem, bowiem o 
wiele trudniejszym zadaniem 
jest wyperswadowanie mło­
dym ludziom, iż karta pływa­
cka ani wprowadzany obec­
nie czepek pływacki nie są 
kołem ratunkowym i nie 
uchronią ich przed wypad­
kiem.

WOPR nie znajdował jed­
nak dotychczas, niestety, na­
leżytego zrozumienia swojej 
roli. Zbyt wiele przeszkód 
natury czysto formalnej i urzę 
dniczej studziło zapał ludzi 
zaangażowanych w tę poważ­
ną społeczną akcję. Od oso­
bowości prawnej aż po naj­
prymitywniejszy sprzęt ra­
towniczy na brzegu każdego 
uczęszczanego jeziora — oto 
skala trudności leżących jak 
kłodv na drodze rozwoju 
WOPR-u.

Dobrze się stało, że sejmik 
odbywa się właśnie w Pozna­
niu. posiadającym największe 
tradycje w tej dziedzinie 
i aktualnie największe do­
świadczenia, daleko odbiega­
jące jednak od możliwości 
i potrzeb. Mamy nadzieję, że 
pierwsza poważniejsza próba 
spojrzenia na ten problem 
podczas odbywającego się 
właśnie sejmiku pozwoli tak­
że, obok sprecyzowania form 
organizacyjnych, wyjść poza 
ramy amatorszczyzny w szko­
leniu ratowników. Na dobrą 
sprawę nie mamy dotąd ko­
mórki z prawdziwego zdarze­
nia, która przygotowywałaby 
w sposób naukowy materiały 
i programy szkoleniowe, 
opierając się na bogatych do­
świadczeniach innych, znacz­
nie bardziej zaawansowanych 
oaństw, ą także sporym ma­
teriale krajowym.

Doszły nas słuchy o projek­
cie założenia w Poznaniu 
ośrodka szkoleniowego WOPR 
oracuiacego dla • potrzeb wo­
jewództw północno-zachod­
nich. Inicjatywa jak najbar­
dziej słuszna, gdyż w opar­
ciu o Wyższą Szkołę Wycho­
wania Fizycznego, której pra­
cownicy naukowi wzięli na 
swój warsztat wiele tematów 
związanych z ratowaniem to­
nących, może się okazać ma- 
"iażem bardzo udanvm, a 
przede wszystkim bardzo po­
trzebnym.

'dalekopisem.
HISZPANIA — INDIA 1.1

W Barcelonie rozpoczął się w 
piątek drugi finał międzystrefo- 
wy Pucharu Davisa Hiszpania — 
India. Niespodziewanie po pierw­
szym dniu, wynik brzmi — 1:1.

TURNIEJ W TBILISI
Po 11 rundach międzynarodowe 

go turnieju szachowego w Tbilisi, 
Polak Balcerowski dzieli 12—15 
miejsca wraz z trzema innymi za 
wodnikami — wszyscy po 4 pkt. 
Liderem turnieju jest Gurgenidze 
(ZSRR) — 8,5 pkt.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15. 
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9— 15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(ZameK Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

ZMS — (Szamarzewskiego 89 — 
hall) — „Rewolucja Październiko 
wa w> malarstwie radzieckim”.

KLU|B SARP (Stary Rynek 56) 
— wystawa praę dyplomowych 
absolwentów kursu magisterskie­
go Wydziału Architektury Poli­
techniki Wrocławskiej — godz. 
9—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem przez Związek Radziec

Społeczna rola i znaczeni6 
WOPR-u nie podlegają ay- 
skusji. Potrzebne jest jedna 
także zrozumienie tej ro 
poprzez nadanie WOPR-0^ 
właściwych ram organizacyj­
nych. Bez tego Wodne Ochot­
nicze Pogotowie Ratunkowe, 
może stać się sloganem, a 
chłopcy z błękitnym krzy­
żem — błędnymi rycerzami. 
Mieliśmy tego dowody w kil­
ku województwach. A nie P° 
to przecież powoływano do 
życia tę organizację.

Czekamy na konkretne wy­
niki poznańskiego sejmiku 
spodziewając się równocześ­
nie, że nie przyniesie on je­
dynie deklaracji i obietnic, 
które nie zastąpią nawet ko­
ła ratunkowego. (Bod)

Cottbus wygrał 15:5
Wysokim zwycięstwem zakoń­

czył się występ reprezentacji bo­
kserskiej Cottbus w Poznaniu. —• 
Niemcy, demonstrując boks siło­
wy, poparty dobrą kondycją, zwy 
ciężyli zasłużenie.

Wyniki techniczne (na I miej­
scu zawodnicy Poznania): Robiń- 
ski uległ jednogłośnie Kirsteno- 
wi, Ciesielski pokonał Piterka, 
Gruszczyński przegrał w II st., na 
skutek przewagi z Radnickiem, 
Górny uległ Kirschowi, Roszkie- 
wicz zwyciężył jednogłośnie Blu- 
mę, Szymonowicz zremisowaf z 
Hanelem, Grześkowiak przegrał 
z Krausem, Jankowski uległ Krii 
gerowi, Zaborowski przegrał w II 
st. na skutek przewagi z Lovą i 
Waldeck przegrał przez ko w. I st. 
z Paprottem.

Kazimierz Krotoski 
wicemistrzem KDL

Popularny poznański kartin- 
gowiec, reprezentant Automobil­
klubu Wielkopolski zanotował na 
swym sportowym koncie nowy 
wielki sukces. W Lauchhammer 
(NRD) odbyła się ostatnia tego­
roczna eliminacja kartingowego 
Pucharu KDL z udziałem najlep­
szych kierowców polskich, ra­
dzieckich i NRD-owskich. Czoła 
doborowej stawce świetnych kar- 
tingowców NRD, których mieliś­
my okazję już dwukrotnie podzi­
wiać w Poznaniu oraz robiących 
stałe postępy kierowców radziec­
kich, którzy bawili ostatnio na 
dwutygodniowym tournće po Wło­
szech, stawiła sześcioosobowa re­
prezentacja Polski z Kazimierzem 
Krotoskim i Stanisławem Graj­
kiem (Zjednoczeni Września). Te 
dwa nazwiska były najmocniej­
szym punktem naszego zespołu 
narodowego.

Mimo wysypki i nieukończenia 
pierwszego biegu, Krotoski zdołał 
zebrać tyle punktów w następnym 
i trzecim zwycięskim wyścigu, iż 
wywalczył indywidualnie wicemi­
strzostwo Krajów Demokracji Lu­
dowej ustępując po trzech elimi­
nacjach jedynie nieznacznie Hor­
stowi Wintzlerowi z NRD. Trze­
cie miejsce w łącznej punktacji 
wyścigów pucharowych zajął Har­
ry Endom (NRD). Wrześnianin Sta 
nisław Grajek tegoroczny zdobyw­
ca pucharu „Głosu Wielkopolskie 
go” wywalczył 6 pozycję.

Drużynowo Puchar KDL zdobył 
zespól NRD przed Polską, ZSRR i 
Węgrami.

Warto przypomnieć, że Kazi­
mierz Krotoski zdobył w tym ro­
ku ponownie tytuł mistrza Polski 
z maksymalną liczbą 40 pkt Wice­
mistrzem został Zdzisław Bal AP 
Radom — 25 pkt. a trzecie miej­
sce zajął Jerzy Natorff AP War­
szawa. <d) 

ki” — fotogramy Z. Zielonackiego 
- g. 9-13.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (ul. Garbary 
17, tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ.. telef. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45, porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołecka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


